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L w ów  d. 1. września.
Z Liberca (Reicbenberg w półn. Czechach) 

donoszą, że zgromadzenie protestanckiego związku 
G u s t a w a  A d o l f a  uchwaliło 8.500 zlr. na 
wsparcie dla g a l i c y j s k i c h  gmin ewangeli
ckich. Jestto  stowarzyszenie, obejmujące jeszcze 
od czasów M etternicba nietylko kraje Rzeszy nie
m ieckiej, ale i całą A nstrję, — celem jego nie 
tyle sprawa protestantyzm u, ile bój przeciw kato
licyzmowi i germ anizacja w tendencjach pruskich 
i podobno we W iedniu jnż nieraz się zastanaw ia
no, czy ma nadal opiekować się także A nstrją.

Pólnrzędowo donoszą, że olbrzymie dzieło 
zaprowadzenia nowych k s i ą g  g r u n t o w y c h  
w A u s t r j i  zbliża się ku końcowi. W edlng wy- 
kazn m inisterstw a sprawiedliwości o stanie prac 
z końcem pierwszego półrocza r. 1888, zaprowa- 
dzono księgi gruntowe w powiatach sądowych g a 
l i c y j s k i c h :  Podbnż, Mościska, Radymno, J a 
sło i S iem ień .  W ogóle z 845 powiatów sądowych 
w A nstrji, tylko jeszcze 108 powiatów urzęduje 
na podstawie Btarycb ksiąg grontowyeb, a z tych 
ostatnich w G alicji 55 -  tj. przeszło połowa o- 
gółu anstrjackich. N aturalnie !...

Z Pragi donoszą, że c z e s k i  W y d z i a ł  
k r a j o w y  przedłoży sejmowi projekt ustawy o 
konwersji 5-procentowej pożyczki Bankn h ipote
cznego na 4 procentową, oraz zupełnie gotowy 
s ta tn t czeskiego Bankn krajowego.

A n s  t r  j a c k a  e s k a d r a  powita d. 12. 
października w N e a p o l u  cesarza W ilhelm a.

Z W iednia donoszą pod dniem wczorajszym:
„Cesarz Franciszek Józef przybył dziś do W ie
dnia, nie zatrzym awszy się wcale w Gmnnden. 
C a r o w a  jn tro  wieczór odjeżdża z Gmnnden. Ze 
zaś cesarz dziś wieczór wyjeżdża z Wiednia na 
m anewra do W ieselbnrga —  przeto spotkanie z 
carową zdaje się być zaniechane"

Z Berlina rozeszła się pochodząca jakoby z 
petersburskich kół dworskich pogłoska, że c a r o- 
w a m iała do Gmnnden swemu szwagrowi księciu 
C u m b e r l a n d  zawieść radę A leksandra I I I ., 
aby ostatecznie zrezygnował z Hanoweru, nato
m iast zaś niechaj przyjm ie fnndnsze Welfów i 
ofiarowany mu podobno Brunświk. Tnź przed od
jazdem  ces. W ilhelm a z Peterkofn m iała carowa 
poruszyć tę kwestję welfijską i właśnie odpowiedź 
W ilhelm a w tej mierze zrodziła powyższą radę 
cara. W tej oraz sprawie prosiła carowa swego 
ojca, króla duńskiego, aby zjechał do Gmuaden, 
i telegram  ten otrzym ał król w Berlinie.

Dalej doniesiono z tego samego źródła, że 
manewry pod Elisawetgradem  coprędzej, do d. 4. 
bm. aię skończą, a d. 5. bm. car przybędzie na 
granicę galicyjską po żonę, a może też odbędzie 
się tam  zjazd c a r a  z ces. F r a n c i s z k i e m  
J ó z e f e m .

Jak  wiemy, carowa jnż jntro wieczór ma być 
na stacji Granica. Car ma d. 12. bm. stanąć w 
T j  flisie, więc też odpada drnga pogłoska, że car 
tegoż dnia zjedzie się z cesarzem  austrjackim .

Lwowska gazeta nrzędowa otrzym ała jeden 
telegram  z Gmnnden, że carowa wraca do P e te r
sburga około 10. września, poczem nda się z ca 
rem w podróż do południowej Rosji, a że wyjazd 
jej z Petersbnrga był niesoodzianką dla kół dwor
skich, — drngi zaś z W arszawy, że c a r  przybę
dzie w połowie września do K r ó l e s t w a  na 
łowy, a że carowi będzie towarzyszyć c a r o w a .

Trudno w tem  wszystkiem prawdy się do- 
maoać; podobno chcą nihilistów rosyjskich w błąd 
w p r o w a d z ić  co do dróg carskich.

2 P e t e r s b n r g a  donoszą: Z powodu o-
czek iw an eg o  przyjazdu c a r a  zostały z T y f l i s n  
i ze w szy s tk ich  m iast, leżących po drodze, wyda
lone wszystkie osoby, zostające pod nadzorem po
licyjnym.

W sprawie po części już aam wiadomej, pi 
sze Czas: W najwyższych kołach petersburskich 
mówią stanowczo, iż hr. W o r o n c o  w-D a s z k o w 
ustąpi niebawem z posady m inistra domn cesar
skiego. Ucznł on, iż w ostatnim  czasie zmieniło 
się u dwom zarówno jego stanowisko, jak  i jego

żony, niegdyś zaufanej przyjaciółki carowej i że 
wogóle na dworze zdobyły sobie rozległy wpływ 
rodziny O b o l e ó s k i c h  i S z e r e m e t i e w ó w .  
Pułkownik Szeremetiew, adjntant skrzydłowy ce
sa rza , otrzym ał niedawno in tra tną i przyjem ną 
posadę szefa cesarskiego konwoju, a żona jego, 
wnuczka oara M ikołaja, żyje na serdecznej stooie 
z carową. H r. Woronco w, dla którego car, jako 
dla przyjaciela młodości, żywi zawsze sympatyczne 
nczncia, ma zostać jenerał-gnbernatorem  Kaukazu 
po ustąpieniu z tego stanowiska ks. D o n d n k o w -  
K o r s a k o w a ,  z którego działalności rząd w o- 
statnich czasach je s t niezupełnie zadowolony. Po
sadę m inistra domn cesarskiego ma objąć jenerał 
R i c h t e r ,  szef głównej kwatery carskiej. Prze
ciw tej zamierzonej nominacji zaczynają jednak 
intrygować, wskazując na to, iż jen. R ichter nie 
pochodzi ze znakomitszej rodziny i że stanowisko 
swe zawdzięcza wyłącznie swoim własnym zasłn- 
gom i przymiotom.

Otwarcie nowej sesji ros. Rady s ta n n , jak  ; 
donoszą dzienniki petersburskie, nastąpi około d. ; 
20. września. Na pierwszych posiedzeniach roz- i 
trząsaue będą interesa, niezałatwione na ostatniej 
sesji. Przyjdzie więc pod obrady projekt reformy 
gminnej i instytucji naczelników ziem skich, pro
je k t reformy zarządu Syberji, zmiana ustawy o 
upadłościach handlowych, reorganizacja departa
mentu dochodów celnych, projekt zakazn sprze
daży gruntów włościańskich, projekt b iura s ta ty 
stycznego przy m inisterjnm  finansów, reform a s tra 
ży pogranicznej itd.

W skutek polecenia m inistra spraw wewnętrz
nych otrzym ał Graidanin  p i e r w s z e  o s t r z e 
ż e n i e  z powodu bardzo niestosownej nwagi o 
działalności rządu.

Miasta zachodnich i środkowych prowincyj 
p r u s k i c h  protestują przeciw narzucaniu im 
n a u c z y c i e l i  z P o z n a ń s k i e g o ;  rząd ma 
prawo zatwierdzać tylko nanczycieli, ale m iasta 
mają prawo wyborn.

Wczoraj odbył się c h r z e s t  najm łodszego 
syna ces. W ilhelm a, potem nastąpił obiad u ce
sarza, rozdanie pułkom gw ardji nowych wstęg do 
chorągwi, przyczem cesarz m iał mowę bez barwy 
politycznej, a skończyło się wspaniałym cap
strzykiem .

Nationalztg. oświadcza, że zgoła nie je s t pe- 
wnem, czy c e s a r z  oświadczył się przeciw a n- 
t i s e m i t y z m o w i ,  jak to doniosła Beri. Bór- 
sen Ztg.

Z B e r l i n a  donoszą: W całej a r m i i  
n i e m i e c k i e j  wprowadzonym zostanie n ieba
wem nowy regulam in ćwiczeń. Towarzystwo wscho- 
dnio-arfrykaoakie otrzym ało pozwolenie dla w s c h o 
d n i e j  A f r y k i  wydawać paoierowe pieniądze. 
Kongres niemieckiego „Colonial-Gesellschaft‘‘ od
będzie się w W iesbaden 11. września. W yprawa 
d o E m i n a  b a s z y  ma być w .ten  sposób urzą
dzoną, że ua całej przestrzeni wschodniej Afryki, 
należącej do sfery niemieckiego protektoratn, za
łożony zostanie szerego etacyj aż do jeziora Uke- 
rewee. Koszta 600 000 m arek są już zapewnione.

Nominacja B e n u i g s e n a  prezydentem pro
wincji Hanoweru, wywarła w Niemczech niemałe 
wrażenie. Sfery narodowo-liberalne przywiązywały 
do ostatniego spotkania Bennigsena z Bismarkiem 
daleko większe nadzieje. Dziwią się też powsze
chnie, że Bennigsen w 64 rokn życia zm ieuił do
tychczasowe niezależne stanowisko dyrektora k ra
jowego — naczelnego urzędnika autonomicznego 
w prowincji — na zależne od rządn stanowisko 
prezydenta, z którem zresztą nie będzie wstanie, 
wedlng proklamowanych przez kanulorza zasad, 
jakie obowiązują urzędników, pogodzić niezawisłą 
pozycję parlam entarną. Teraz dopiero rozumieją, 
dlaczego Bennigsen nie chciał przyjąć w andatn 
sejmowego. J e 2eli przewódca przyjmnje zawisły 
urząd prowincjonalny, a stronaictwo nie je s t bez
pośrednio reprezentowane w m inisterstw ie, wów
czas je s t to dowodem, że stronnictwo wyrzeka się 
swego samoistnego stanowiska parlam entarnego. 
Nom inacją tą chciał ks. Bism ark zapewnić, że co 
do spraw wewnętrznych nie myśli się zapędzać 
ani na prawo ani na lewo. Na każdy s >osób, szan

se konserwatystów w Hanowerskiem co do przy
szłych wyborów całkiem  zm alały.

N i e m c y  zażądały od rządu s z w a j c a r 
s k i e g o  usunięcia słnpów granicznych w kanto
nie Solary, na których od strony Alzacji są herby 
Francji, i zastąpienia tych słupów innem i, tudzież 
lite rą  D. (Deutsches Reich).

W rozmowie z jednym  ze sprawozdawców 
Gaulois wykazał B o n l a n g e r  dowodnie, że do
niesienie pism ministerjalny;*-!!, jakoby jeździł do 
Prangins do ks. H ieronim a Napoleona, je s t zmy
ślone.

O p o r t n n i ś c i  są zatrwożeni postępami 
b n l a u ż y z m n ,  i postanowili po otwarciu sesji 
parlam entarnej wystąpić z wnioskami następnjące- 
mi : 1) ażeby nie rozpisywać żadaych nowych wy
borów uzupełniających, chyba w departam entach, 
z którychby skutkiem  śm ierci lub złożenia m an
datów ubyła połowa deputowanych ; 2) ażeby wy
bory zbiorowe zastąpić znown głosowaniem we
dług okręgów ; 3) ażeby wybory z dnia 19. sier
pnia poddać surowej rewizji i doprowadzić z teeo 
powodu do dyskusji, w którejby wyszły na jaw 
wichrzenia Benlangera. Rep. Frang. i Justice, 
pisma r a d y k a l n e ,  występują przeciw wprowa
dzeniu uanowo głosowania według okręgów. Za
pewniają oraz, że i F l o ą u e t  sam przeciwny 
je s t temn systemowi glosowania, i życzy sobie 
utrzym ać głosowanie zbiorowe. Co do Justice, 
jestto  rzeczą naturalną, gdyż redaktor je j, rady
kał Clemencean obawia się, że w razie zniesienia 
wyborów zbiorowych nie byłby w dep. Yar na no
wo wybrany. Rada jlna  tego departam entu oświad
czyła się na wniosek swego prezesa, który je s t 
oportnnistą, za wyborami okręgowemi.

Z f l o t y  f r a n c u s k i e j  pod T a l o n e m  
donoszą, że w nocy z 30. ua 31. z. m. zderzyły 
się dwa torpedowce, ale osada żadnej szkody nie 
poniosła.

Z Rzymu dnia onegdajszego donoszą: „Opi- 
nja publiczna niepokoi się w najwyższym stopniu 
gromadzeniem się floty francuskiej obok Korsyki. 
Obawiają się powszechnie, że F rancja g itu je  się 
do wykonania stanowczego zamacha na Tripolis 
lab Tnnis. Obawy te powiększają się skutkiem  
nieokreślonych i tajem niczych ewolucyj włoskiej 
floty — która przerw ała ćwiczenia, mające trwać 
jeszcze prawie dwa tygodnie, i ndała się w k ie
runku brzegów afrykańskich*.

Nadchodzące do Anglii relacje, utrzym ują 
stanowczo, że zarządzenia m arynarskie Włoch 
miały na celn sparałiżoCkć zamierzony przez 
Francję zamach na Tripolis.

Królowa N a t a l i a  przejeżdżała przez W ie
deń do Bukaresztu, nie wysiadając z wagonu sa
lonowego, n ik t jej też nie witał. Corr. de l'Est 
donosi, że w im ieniu królowej złożył Piroczanac 
konsystorzow ijaknajbardziej pojednawcze oświad
czenie. żądające zgody.

Z B elg ralu  donoszą: M i l a H  nakazał odro
czyć załatwienie kw estji rozwodowej na trzy m ie
siące. W szelkie publiczne i cywilne obchodzenie 
uroczyste urodzin Natalii zostało zabroaionem.

Z powodu wyznaczenia wrzekomo niekorzy
stnego miejsca, Serbia prawdopodobnie nie weźmie 
ndziałn w w y s t a w i e  p a r y s k i e j .

Z Sofii donoszą: K s i ą ż ę  występuje ota-
tniem i czasy bardzo stanowczo, co tłnm aczą w je 
go otoczeniu tem , że uznanie ze strony państw 
wkrótce nastąpi.

W ładze bułgarskie śledzą pilnie więźniów, 
podejrzanych o ndzi&ł w najadach  zbójeckich. Gdy 
S a w ó w ,  który był naczelnikiem  bandy, njetej 
pod Bell >wą, odmówił zeznań, uwięziono w S o f i i  
d w ó c h  R o s j a n ,  Bałaszczuka i Dnbuickiego, 
których on podczas pobytu w stolicy odwiedzał. 
Za czasów, gdy oficerami w arm ii bułgarskiej 
byli Rosjanie, zajmowali oni obaj stanowiska pod
oficerów arty lerji, dzisiaj m ają kram  w pobliżu 
obozu letniego. Po przysłuchaniu tych uwięzio
nych, tudzież po przysłuchaniu pewnego doroż
karza, któremu Sawów miał oznajmić, że przy
bywa w interesie Rosji, zakuto Sawowa w kajda
ny, poczem tenże zeznał, że towarzysze jego 
przebywają jeszcze w górach p^d Belloną. Powo
dów, dla których przybył do Sofii, nie chciał atoli 
wyjawić.

Fak t, że s u ł t a n  odnowił kontrakty z woj
skowymi niemieckimi, tłnm aczą jako dowód, że 
w p ł y w  n i e m i e c k i  znown górnje w K onstan
tynopolu.

W ezyr wielki nakazał przywrócić m etropoli
tę bułgarskiego w: Ueskiib, którego basza za po- 
dnszczeniem m etropolity greckiego nsnnął.

A r n a n c i z okręgu Saloniki zrabowali jeduę 
wieś i 30 domów spalili.

K r ó l  w ł o s k i  zwidzał w Forli dom ubo
gich, gdzie chorych pocieszał, tudzież domy robo
tników, gdzie z najuboższymi robotnikam i roz
mawiał. W szędzie przyjmowano go serdecznemi 
owacjami.

Nakazano największy pośpiech w budowie 
żelaznsj kolei strategicznej z P a r m y  do  S p e z -  
z j i ,  oraz s p i s y  l e k a r z y  na wszelkie wypadki 
rozporządzalnycb.

Rząd włoski postanowił bez zezwolenia par 
iam entn nie wysyłać dalszycn wojsk de M a s -  
s a w y.

Z Rzymu donoszą do Corr. de V E st: W i 1- 
h e l m  II. wyszle lis t do p a p i e ż a ,  jak tylko 
dotknie się dawnego terytorjnm  papieskiego, do
noszący o zamierzonej w W atykanie wizycie ; do 
WatykanH przybędzie nie z Kwirynałn, ale z am
basady niemieckiej i w powozie am basady. Cesarz 
przyjął szczegóły etykiety, postanowione przez pa
pieża. P- Crispi nalegał na ks. Bismarka i hr. 
Solms, aby nakłonili arcyks R u d o l f a  do przed
sięwzięcia wspólnie z cesarzem W ilhelm em  po
dróży do Rzyma. Rząd niem iecki odmówił wdania 
się w tę rzecz. Oczywiście nie ręczymy wcale za 
to doniesienie. Dalej piszą, że p. ( T r i s p i  naka
zał biuru prasowemu, aby dzienniki nie rozwodziły 
się nad jego podróżą. Słowem pokazuje się, że uie 
otrzym ał od ks. Bism arka tego, po co jeździł, to 
jest, istotnego poparcia przeciw papieżowi i Francji.

Z K aim  donoszą, że ze względu na kończący 
się w styoznin pięcioletni okres, do którego obo
wiązuje sądownictwo mieszane w E g i p c i e ,  obe
cnie jnż rozpoczęła się c/.yaność dyplomatyczna w 
cela wdrożenia takich samych Bądów na perjod 
nowy o l 1 lutego 1889. Anglia życzy sobie usta
nowienia tych sądów na perjod krótszy, natom iast 
Francja chce przedłużenia ich na okres pięcioletni 
jak  poprzednio.

W skutek nagłego spad io  N i 1 u i brakn wo
dy znaczna część zbiorów w Egipcie przepadnie,

Sprawy sejmowe.
M arszałek krajowy rozesłał jnż porządek 

j dzienny na 28. posiedzenie 5. sesji V. perjodu S e j
mu galicyjskiego, które się odbędzie d. 10. b. m. 
Porządek dzienny obejmuje następnjące przed
mioty :

1. Pierwsze czytanie sprawozdania W ydziału 
krajowego o zakładzie dla obłąkanych na K ulpar- 
kowie. Sprawozdawca poseł H oszarJ.

2. Sprawozdanie komisji drogowej o czynno
ściach Departam entu IV. W ydziału krajowego. 
Sprawozdawca poseł Dembowski.

3. Sprawozdanie komisji przemysłowej o 
: wnieskn posła Skalkowskiego w sprawie opodat- 
j kowania Stowarzyszeń produkcyjnych i handlo

wych i o petycjach do tego samego przedmiotu się
; odnoszących. Spawozdawca peseł Romano«icz.

4. Sprawozdanie komisji adm inistracyjnej o 
wniosku W ydziału krajowego w przedmiocie wy
łączenia przysiółka Cncnlin ze związkn gminy 
Siemiakowce nad Prutem  i utworzenia zeń samo-

' istnej gminy. Sprawozdawca poseł Leniński.
5. Sprawozdanie komisji szk o ln e j:
a) z petycji gminy m iasteczka Radomyśla 

(w powiecie mieleckim), o zwolnienie od płacenia
i  na utrzym ani* nauczyciela kwoty 1200 zł. rocznie;

b) z petycji gminy Szydłowce (w powiecie 
; husiaty ńskim ), o uwolnienie od teraźniejszej pre-

stacji ua u trzym anie nauczyciela, a natom iast 
na ustanowienie p restacji według stopy procen
towej, oznaczonej ustaw ą krajową z 2. m aja 1873;

c) z petycji gminy Żabokrnki (w powiecie 
bobreckim) o zm niejszenie p restacji na u trzym a
nie nauczyciela. (Sprawozdawca poseł Romańczuk.)

6. Sprawozdanie kom isji adm inistracyjnej o 
przedłożeniu W ydziału krajowego w sprawie pe
tycji mieszkańców kolonii U nterbergen o wydzie
lenie tej kolonii ze związkn gminy P oibereżce 
powiatu lwowskiego. Sprawezdawca poseł H enzel.

7. Sprawozdanie komisji prawniczej o wnio
sku W ydziału krajowego w przedmiocie wyłącze
nia gm iny i o irzarn  dworskiego Iskań z okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Birczy, c. k. Sądn ob
wodowego w Sanoku i c. k. Starostw a w Dobro- 
miln, a przydzielenia do okregn c. k. Sądn powia
towego w D u b ieck a , c. k. Sądu obwodowego i 
c. k. S tarsstw a w Przem yślu. Sprawozdawca poseł 
Lenartowicz.

8. Sprawozdanie komisji prawniczej z petycji 
gminy Jezierzany w przedmiocie ustanowienia w 
tej miejscowości nowego c. k. Sądn powiatowego. 
Sprawozdawca poseł Lenartowicz.

9. Sprawozdanie komisji prawniczej z petycji 
gmin i obszarów dworskich okręgu sądowego w 
Krakowcn o przeniesienie siedziby tegoż sądn do 
W ielkich Ocz. Sprawozdawca poseł Lenartow icz.

10. Sprawozdanie komiBji prawniczej z pe
tycji Ju lii Bieryło i K atarzyny Soboń z Małówki 
o przyspieszenie ukończenia pertrak tacji spadko
wej po zm arłym  plebanie w Chyrowie, ś. p. ks. 
Józefie Twarogu. Sprawozdawca poseł Lenartowicz.

11. Sprawozdanie komisji drogo woj z pety
cji obszarów dworskich w Iwli i Polanach, w po
wiecie krośnieńskim  , o zapomogę na drogę Iw la- 
K rspna , z pewodu brakn wszelkich środków ko
munikacyjnych w tej okolicy. Sprawozdawca po
seł Meciński.

^  Wepchnięty w ubiegłej sesji sejmowej z po
rządku-dziennego projekt „nstawy służbowej* i 
odesłany do W ydziału krajowego wróci w nad
chodzącej sesji po raz trzeci pod obrady sejm u ze 
zm ianam i, które W ydział krajowy nzn&ł za sto
sowne poczynić.

N iejasna i ciężka stylizacja, nienależyte za
bezpieczenie interesu sług, brak określenia poję
cia „słnga*, podporządkowanie oficjalistów pryw a
tnych pod przepisy nstawy o sługach, oto były 
zarzuty, z którem i wystąpiono w zeszłorocznym 
sejm ie przeciw przedłożonemu przez komisję ad
m inistracyjną projektowi nstawy, i dla których o- 
desłano rzec* całą do W ydziałn krajowego.

Przedkładając ten projekt obecnie poczynił 
W ydział krajowy przedewszystkiem takie zmiany, 
które się odnoszą do formy, a wpłyną na jasność 
sam ej nstaw y; następnie wyeliminował z nstawy 
ten nstęp, w którym  powiedziano, że na zasadzie 
dobrowolnego porozumienia chlebodawcy z oficja
lis tą  mogłaby mieć także do nich zastosowanie usta
wa o sługach. Rówuież pominął W ydział krajowy 
zastrzeżenie, że słnżbodawcy wolno je s t przeciw 
krnąbruem n i opornemu słudze nżyć środków kar
ności domowej, przewidywanej §. 413 kodeksu 
karnego, b o jirzep is  ten państwowej nstawy k ar
nej z r. 18®L jes t do dziś obowiązujący i czy ta 
kowy będzie w ustawie służbowej powtórzonym, 
czy uie, mocy obowiąznjącej nie straci. Dalszą 
zmianą, jaką W ydział krajowy wprowadza, jest 
postanowienie, kogo należy rozumieć przez wyraz 
,s ło g a “. Określenia prawnego pojęcia sługi żadna 
z ustaw służbowych innych krajów nie zawiera z 
wyjątkiem nowej nstawy dla Bukowiny i Salzbur- 

l ga. Definicja taka je s t arcytrndną i nigdy nie 
może być wyczerpojącą, umieszczenie jednak te 
go postanowienia, do kogo Bię ma nstawa stoso
wać, okaznje się pożądanem.

Wybory nzopslniające io mi
D. 3. b. m. odbyć się m ają wybory uznpoł- 

uiająee w czterech okręgach mniejszej własności, 
a m ianow icie: 1) w okręgn Jasło-B rzostek-Fry-
sztak w miejsce ś. p. ks. Buchwalda, 2) w okręgn 
Rndki-Kom arno w miejsce ś. p. H Jank i, 3) w

M IŁO Ś Ć  J E S I E N N A .
Przez

- A j a . d . r : z e j a ,  T l i e i a r i e t -
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

M arjaueta zaprowadziła Filipa pod platany, 
w cienia których sta ł okrągły kamienny stół, oto
czony prostemi krzesłam i. Podała jedno Filipowi 
i sama, usiadłszy, oparła się o stół łokciam i i 
zwróciła twarz ku gościowi, jakby w oczekiwań u 
słów jego. Po drganiach ust i wilgotnym blasku 
oczów dom yślił s ię  Filip, że jest bardzo wzruszo
ną i wahał się przystąpić na nowo do przykrego 
przedm iotu. Zapanowała dość dłnga chwila m il
czenia, przeryw ana świergotem ukrytego na drze
wie szczygła, poczem F ilip  zaczął łagodnie:

— Jak  pani widzi, dotrzymałem słowa... 
M iesiąc tem a m iałem  zaszczyt się pani przedsta
wić i oto znów przychodzę ją  dręczyć. Proszę mi 
darować moje niedyskretne naleganie, i pozwól 
pani mieć nadzieję, że tym razem  może nda mi 
się ją  przekonać.

Przem ocą powstrzym ała dławiące ją  łkanie, 
i spokojnym jnż głosem, rzek ła :

—  Tak, panie, gotową jestem  spełnić, ży
czenia mego ojca... Nie sądź jednak, iż jestem  tak  
zm ienną... Przeciwnie, Hpór — to moja wielka 
wada... Lecz, — dodała z goryczą, — tak, j akeś 
pan to przewidział, inni postarali się zakłócić c i
szę, w jakiej pragnęłam  Bię pogrążyć. To okro 
pne 1... Ciotki moje nie czekały nawet, aż upłynie 
pierwszy m iesiąc żałoby, i rozpoczęły z® mną 
kłótnię. Zechciej pan pójść na górę, znajdziesz

tam  pozwy, jakie otrzym ałam , i papiery, zesta
wione przez ojca.

Pow stała i szła po schodach naprzód. Na 
balkooie siedziała stara służąca w dużym białym 
czepcu i pilnie szyła.

— Petronelo — zwróciła się do niej panna 
Diosaz, — otworzysz i wywietrzysz zielony pokój.

Sabaudzka chłopka podniosła żywo głowę, o 
pomarszczonej i opalonej twarzy; wetknęła igłę w 
płótno i spoglądając to na swą młodą panią, to 
na obcego pana, w ykrzyknęła:

—  Pokój, w którym  pracował nasz nieboszczyk 
pani... a mój Boże, biedna panienka znów chce 
się tam  zamknąć, jak owego ranka, ażeby wyjść 
zaszlochana, z oczami nabrzm iałem i od płaczn? 
Trzeba bo nareszcie mieć trochę rozum ni,..

— Bądź mi posłuszną, Petronelo — odrzekła 
M arjanetta. — Ten pan był najlepszym  przyjacie
lem mojego ojca... Będzie musiał pracować w zie
lonym pokoju, gdyż zajmie się uporządkowaniem 
naszych in teresów ... Idź więc, pootwieraj o- 
kiennice.

Służąca wolnym krokiem zm ierzyła kn zie
lonemu pokojowi, a za nią poszli M arjanetta  i 
Filip . Gdy otworzono okiennice, zauważył w ką
cie biurko Marcelina, pokryte jeszcze listam i, pa
pierami, w rogn biust Sau9sure’a, oszkloną biblio
tekę i szafę aptekarską, niezbędną lekarzowi na 
wsi. N a kominku poznał swoją fotografię, przy
słaną niegdyś przyjacielowi, starannie w ramki 
Oprawną.

— Ojciec mój — przemówiła M arjaneta po 
chwili milczenia — spędzał tn ostatnie dni swo
jego życia; pozwoli pan, że tu go umieszczę... 
znajdziesz pan na binrkn opieczętowane papiery,
0 których ci mówiłam, a w tej szufladce klncz 
od teki. Mam nadzieję, że zachcesz jadać z na
mi. Będzie ci lepiej smakowało, niż w Opactwie
1 pracować będzie dogodniej. Słyszysz, Petronelo 
— dodała, zwracając się do służącej, zajętej oku

rzaniem m ebli —  p. D esgrauges będzie jadał ze 
mną. Dziś wieczór jnż postawisz dwa nakrycia i 
stosownie do tego przygotujesz jedzenie.

F ilip  począł się wzdragać, oświadczając, ił 
nie chciałby żadną miarą przeszkodzić w czem- 
kolwiek pannie D iosaz, lecz ona spojrzała nań 
zdziw iona:

—  Nie zasmncaj mnie pan odmową —  nale
gała — Ojciec mój tak się radował myślą po
dejmowania cię w V ivierl Zostaw mi przynaj
mniej tę pociechę, abym mogła go zastąpić o ty 
le, o ile moja samotność na to pozwoli. My na 
wsi nie robim y ceremonii, a co ofiarowujemy, to 
ze szczerego serca.,. A więc rzecz ułożona, wszak 
prawda ?

Filip nklonił się na znak ugody.
— Pragnąłbym  — odezwał się — rzacić na

tychmiast, okiem na wszystkie papiery i rozejrzeć 
sprawę. Czy pozwolisz mi pani ?

— Proszę bardzo, nie krępuj się pan... Pe- 
tronela czuwać będzie, aby panu na Biczem nie 
zbywało. Kolację jadam y o siódmej, lecz skoro 
zmęczysz się pan pracą i zechcesz zejść do ogro
du, będę uszczęśliwioną, mogąc ci towarzyszyć... 
Do widzenia, panie Desgranges, i... z góry dzięku ję.

F ilio  zostawszy sam, przejrzał przedewszyst
kiem akta, o których mówiła M arjaneta. Chodzi
ło o żądanie podziału pozostalyeh, a w swoim cza
sie nierozdzielonych między Marcelinom i jego 
siostram i nieruchomości, a przy tem o zwrot pe
wnych, nienależnie jakoby przez nieboszczyka po
bieranych di chodów.

ja k  to przewidywał Diosaz, pod p stacią 
zawiłych wyrażeń prawnych łatwo odgadnąć było 
można chęć nielitościwego dokuczenia sierocie. 
F ilip  przybył w sam ą porę i nie miał jnż czasn 
do stracenia. To też zaraz począł przeglądać p a 
piery. Tak się w rob cie zatopił, że ani spostrzegł, 
jak  dwie godziny upłynęły i usłyszał niespodzia
nie glos M&rjanety.

— Panie Desgranges —  wołała młoda dzie
wczyna — kolacja gotowa, a Petronela oznajm iła, 
że jeszcze chwila zwłoki, a pieczeń będzie spaloną.

Przeprosił pannę Diosaz, zam knął tekę, nmył 
zakurzone ręce i udał się do stołowego pokojn, 
gdzie czekała nań młoda dziewczyna. W skazała 
mn miejsce wprost okna, z widokiem na stoki 
góry Saint-G erm ain, wspaniale oświetlone zacbo- 
dzącem słońcem. Oko z przyjemnością spoczywało 
na tych zielonych rozłogach łąk i lasów, gdzie na 
pierwszym planie topole włoBkie wznosiły smnkłe 
i pokryte drżącemi liśćm i konary.

Filip, rozkładając serw etkę, dostrzegł, iż 
oczy panny Diosaz zwrócone były na niego z wy
razem tro s k i :

— Mam nadzieję, że wszystko pójdzie po 
myśli —  rzekł dla uspokojenia je j... Ju tro  n lam  
się do Annecy by pomówić z notarjuszem  i posta
ram  się wybadać adwokata ciotek pani. Zawzię
tość z jaką wzięły się do tej sprawy, je s t dla 
mnie w strętną i zarazem  śm ieszną.

W oczach M arjanety zabłysły łzy.
— Nie pojmuję czego one chcą odemnie — 

westchnęła —  może noczytnją mi za zbrodnię 
w ielką miłość, jaką ukochałam  mego ojca i jego 
p rz , wiązanie dla muie.

Przestali mówić o sprawie, i zwrócili roz
mowę na Marcelina. U trzym ują zwykle, że wspól
ne jedzenie je s t najlepszym środkiem  do zbliżenia 
dwóch obcych dla siebie osób ; lecz niezależnie od 
pewnej poufałości, która wytwarza się pomiędzy 
w spółbiesiadnjącym i, tntaj drogie wspomnienie 
zmarłego potężnym łącznikiem  między Filipem  i 
M arjanetą, pomimo, iż różnica wiekn, przyzwy
czajeń i otoczenia zdawała się w ogóle stawiać 
między niemi nieprzebytą zaporę. Z wyjątkiem 
lat dwóch spędzonych w klasztorze w Cbambery, 
młoda dziewczyna nie opnszczala nigdy ojca.

— Takeśm y się kochali — opowiadała F ili
powi — nie rozłączaliśmy się  nigdy. Towarzyszy

łam  ojcn w wycieczkach po w iosce; nczył mnie 
pielęgnować chorych i dawał pierwsze lekcje bo
taniki. Od czasu do czasn robiliśmy przechadzki 
w góry. Pewnego razn weszliśmy na Tonraette. 
W miejscach niebezpiecznych b ra ł mnie na ręce. 
Gdyśmy byli jnż na samym szczycie uczuliśmy 
się tak szczęśliwymi, widząc się sami, we dwoje, 
wobec tego wspaniałego widoku, że płacząc, uści
skaliśmy się. Pierwszego pogodnego dnia mnsisz 
się pań wybrać ua Tonrnette. Zobaczysz jak p ię
knym jest M ont-Blanc i ten dłngi 60 milowy łań- 
ench gór, pokrytych śniegiem, uciekających niby 
wdał przed naszym wzrokiem.— W ożywieniu, z ja 
kiem M arjaueta opisywała te cuda alpejskie, F i
lip odnajdywał echo barwnych opisów Diosaz’a. 
T a młoda Sabaudka, tak prosta i entnzjastyczna, 
tak szczera i pełna jednocześnie godności w swym 
sm ntkn, tak tkliw a i energiezna przytom — zdu
miewała go, tak jak zadziwiał go kraj, z którego 
była rodem. W sferach światowych, w sztucznej 
atmosferze, w jak iej się dotąd obracał, nie spoty
kał podobnych je j dziewcząt. Te, jakie znał, były 
zmanierowane i nienaturalne, lab śm iałe, jak  męż
czyźni. Żadna uie m iała tej świeżości dnszy, po
łączonej z dojrzałością charakteru . Gdy obsługi
wała go przy stole przypatrywał się je j uważnie. 
Zachwycały go przejrzyste oczy, których nigdy 
nie dotknął czarny ołówek, lica i nsta zdrowe, 
których barwy ani kształtn nie przyćm ił ani zm ie
nił żaden kosmetyk. Niewątpliwie palce u rąk 
m iała za grabę, a Paryżanka pogardziłaby siłą i 
czerwonością tych rąk. P rzeb ija ł się w niej tro 
chę tem peram ent m atki, ch łopki; lecz wszystko 
to było zdrowe, szczere, m iało równowagę i tchnę
ło orzeźwiającą wonią świeżo skoszonej trawy.

—  A wyjąwszy tych górskich wycieczek, ezy 
nigdzie wiecej nie byłaś pani? — zapytał.

—  D alej, jak  w Annecy i Cbambery, nie 
byłam  nigdy.

—  Nigdy nie byłaś pani w teatrze  ?
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2 GAZETA NABODOWA z Niedzieli dnia 2. Września 1888.

okręgu Śniatyn-Zabłotów w m iejsce b. posła p. 
Siengalewieza, 4) w okręgu P ilzno-D ębica w m iej
sce p. Kochanowskiego. Dnia 4. b. m. przypada 
term in  wyborn posła z m. Stanisławowa po ś. p. 
dr. Mroczkowskim, d. 5. b. m. zaś w przemyskiem 
okręgu większych posiadłości w miejsce śp. Sma- 
rzewskiego.

W  całej akcji przedwyborczej czuć było pe
wien m arazm , towarzyszący- schyłkowi Y. perjodu 
sesji sejmowych. Czy po sesji, która w b. m ie
siącu się zbiera, nastąpi jeszcze jedna w grudniu 
lub styczniu, tak  jak być powinno, lub czy już 
z początkiem  r. 1889 będzie rząd uw ażał V. pe- 
rjod seayj sejmowych za zam knięty — tego jeszcze 
nie rozstrzygnięto; na wszelki wypadek obecne 
wybory uzupełniające odnoszą się do tak  k ró tk ie
go posłowania, że nie mogły rozbudzić am bicji do 
ubiegania się o mandat. I  wolno było zostać apa
tycznym  tem u i efwemu wyborcy — lecz na ko
m itetach przedwyborczych ciążył zawsze obowią
zek porządnsgo pokierowania wyborami. Tym cza
sem m arazm  sejm u ustępującego udzielił się także 
kom itetom , gdyż kom itet dla wschodniej Galicji 
nie dał żadnego znaku życia, a kom itet krakow
ski —  a raczej poseł Chrzanowski —  ogłasza do
piero, co następuje:

„K om itet centralny przedwyborczy dla za
chodniej części Galicji i K rakow a na posiedzeniu 
swojem w dniu dzisiejszym zatw ierdził p rzedsta
wione przez kom itety przedwyborcze okręgowe, 
kandydatury na posłów do 3ejmu z dwóch okrę
gów wyborczych m niejszej w łasn o śc i: jasielsko- 
brzostecko-frysztackiege i pilzneńsko-dębickiego.

M ianow icie: na okręg wyborczy jasielsko- 
brzostecko-frysztacki zatw ierdził kom itet cen tra l
ny kandydaturę hr. Franciszka M y c i e l s k i e g o  
przedstaw ioną na pierwszem miejscu przez komi
te t przedwyborczy wymienionego o k ręg u ; gdyż 
na zgromadzeniu kom itetu okręgowego, oświad
czyła się za tą  kandydaturą przeważna większość, 
bo na 32 głosujących głosowało za nią 20 człon
ków tegoż kom itetu, zaś za kandydaturą p. W oj
ciecha Biechońskiego 9 głosów, a 3 głosy za kan
dydaturą  p. Stanisława Kotarskiego. N a okręg wy
borczy pilzneńsko-dębicki zatw ierdził kom itet cen
tralny kandydaturę księdza Antoniego P i ą t k o  w- 
■ k i e g o ,  proboszcza w Straszęcinie, przedstawio
ną na pierwszem m iejscu jednom yślnie przez ko
m ite t przedwyborczy wymienionego okręgu, gdy 
kandydaturę dr. Ludwika Midowicza, prezesa Ba
dy powiatowej pilzneńskiej przedstaw ił kom itet 
okręgowy na drugiem  m iejscu.

O zatw ierdzenia kandydatur hr. Franciszka 
M ycielskiego i ks. Antoniego Piątkowskiego na 
posłów z okręgów wyborczych m niejszej własno
ści: jasielsko-brzosfcecko frysztaekiego i pilzneńsko- 
dębickiego, zawiadomił kom itet centralny w dniu 
dzisiejszym  telegram am i, prezesów kom itetów o- 
kręgowych, a wymienionych kandydatów polecił 
szanownym wyborcom.

W Krakowie 30. sierpnia 1888 r.
W im ienia K om itetu centralnego przedwyborczego 

Leon Chrzanowski, przewodniczący.
Ja k  wybór w okręgu jasielsko-brzosteckim  

wypadnie, trudno przewidzieć. N iefortunną re la 
cją Czasu, k tóra go o zaprzeczenia a nawtb o potę
piający wyrok sądowy przyprawiła, została kandy
datu ra  k i. Mycielskiego nieco skompromitowaną, 
i nie dziwilibyśmy się wcale, gdyby stronnictwo, 
popierające p. Bieehońskiego, skorzystało z fa łszy
wych kroków partji krakow skiej : obróciło je ja 
ko broń agitacyjną na swą korzyść.

W okręgach R udki-K om arno i Śaiatyn-Za- 
biotów pnszczono wszystko na flnkta agitacyj 
miejscowych i tak  też ta  akcja wygląda. W su
kurs rozm aitym  „borytelom " poszedł Kur jer  lwo
wski, uderzywszy gwałtownie aa kandydaturę br. 
Karola LanckoroAskiego w K om arnie i p. Mojsy 
w ŚniatyAskism i forsuje w pierwszym  z tych 
okręgów ks. r. gr. M atkowskiego, w drugim  zaś 
k i. r. gr. H am oraka, wysławiając ich cnoty oby
watelskie. Obawiamy się, że wobec takiej roz- 
wierzganej akcji a zupełnego asnnięcia się kom i
tetu  centralnego, będą oba ts wybory grą przy
padku.

Czas odnowić przedpłatę!

Przedpłata na Gazetę Narodową  wynosi 
m i e s i ę c z n i e :

We Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50  
Na prowincji z przesyłką pocztową „ 2 .—

Miejscową prenumeratę można składać 
w „Biurze dzienników", ulica Karola Ludwi
ka 1. 9.

[ r o l a  miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 1. września.

W  Stanisławowie wysonęła pewna część wy
borców w ostatniej chwili kandydaturę izraelity  
p. M. P inelesa. Nie znamy tege kandydata, przy
puszczamy, iż ma pryw atnych cnót bardzo w ie
le — ale wyjście z urny p. P inelesa jako posła 
grodu Stanisław skiego, który miewał dotąd w sej
mie wybitnych ludzi politycznych jako  swych re 
prezentantów —  uważalibyśmy za krzyczące testi- 
monium pauperłatis. Sądzimy też, że usunięcie 
się innych kandydatów, a wyprowadzenie na jaw 
p. Pinelesa u łatw i jedynie zwycięstwo prof. B i
lińskiem u.

*
W  okręgu większej własności w Przem y- 

skiem uważamy wyjście z nrny wyborczej ks. 
Adam a Lubomirskiego jako rzecz pewną.

—  Nie, Boże drogi I
—  Ani na balu?
—  Na balu?  tak , ra z . .  —  odrzekła, uśm ie

chając się. —  Przy jechała do mnie z wizytą przy
jació łka, a ojca wezwano wieczorem do chorego; 
wówczas to postanowiłyśmy sobie raz w życiu 
urządzić cboćby złndzenie balu. W szystkie z jp a - 
sowe świece użyte zostały dla oświetlenia ap ar
tam entów . Poprzew racałyśm y szafy i komody, 
przygotowując sobie tualety , a gdy salon cl g io rn o  
był oświetlony, weszłyśmy obie w dekoltowanyoh 
snkniacb. W alcowałyśmy w pustym pokoju, a o r
k iestrą  były nasze głosy. Petronela wchodziła od 
czasu do czasu i częstowała nas chłodnikam i. Gdy 
ojciec powrócił, pomysł nasz zabawił go bardzo i 
wziąwszy cdział w zabawie, tańczył z Darni na- 
przem ian, podczas gdy jedna z nas grała na for
tep ian ie ... Oto jedyny bal, na którym  byłam, a 
nigdy się tak  serdecznie, jak  wtedy, nie śm iałam . 
Tak, widzi pan, byliśm y zanadto szczęśliwi. To 
nie mogło trw ać długo!

Słuchając jej, F ilip  uczuł się o tysiące mil 
oddalonym od św iata polityków, artystów, gorącz
kowo żyjących i nerwowych kobiet. To, co Ma- 
rjaneta  opowiadała mn, tak  niepodobnem było do 
życia paryskiego, jakie prowadził, od chwili, gdy 
wyszedł z la t  młodzieńczych. I  ona sam a tak  n ie 
podobną była do tych sztucznych, skom plikowa
nych istot, dziwnie a czarująco przebiegłych i ze 
psutych, które dotąd stanowiły ulnbione jego oto
czenie. Ten jednolity charak ter zadziwiał go, a 
jednocześnie wywierał wpływ uspakajający i od
m ładzający. Gdy o 9. żegnał sierotę, czuł się 
moralnie pokrzepionym i o wiels młodszym. Zda
wało mu się, i i  nagi# jakieś nowe źródle w ytry
sło w głębi jego duszy; jsdno z owych źródeł 
wiosennych i dziewiczych, którego szm er czujemy 
nieraz w sercu, w zaraniu najpierwszej młodości, 
8. 7 w głębi murów szkolnych, przeczytamy wiersz 
piękny, lub po za oknami sypialni ujrzymy w od
dali pagórki, ozłocone blaskiem  majowego słońca.

(<£ i. u.)

* Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji skar
bu mianowało komisarzami skarbowymi pp. Topfera, 
Draka, dr. SkWarczyńskiego, Mianowskiego, Glatzla, 
Morawskiego, Dobriwolskiogo i dr. Zwolskiego.

Rada szkolna krajowa zamianowała Józefa Sko
wrońskiego rzeczywistym nauczycielom kierującym 
w Ładyczynie; Edwarda Gutkowskiego w Grybowie; 
Jana Zarębę w Siedliskach (Bogusz) ; Julię Jędrze 
jowską w Brodach; a Stanisławę Joannę Kulikowską 
w Lipnikach.

* K s . metropolita Sembratowlcz powrócił 
onogdaj do Lwowa. Z powoda zwołania sejmu, któ
rego wicemarszałkiem jest ks. metropolita, odwołaną 
została zapowiedziana dawniej wizytacja dyeoesji.

* Dr. W ładysław Tatarcznch powróeił dzi
siaj do Lwowa, co licznym jego pacjentom podajemy 
do wiadomości.

* Z armii. Podpułkownik br. Ernest Bourgeois 
z 11. pułku dragonów mianowany został komendan
tem 4. p. huzarów.

Starszymi lekarzami w rezerwie mianowani zo
stali elewowi# I. k la sy : Mojżtsz Grabscheid przy
szpitalu garnizonowym w Krakowit, s przeznaczeniem 
do 5. p. p ieeh.; Bartłomiej Lefkewioz przy szpitalu 
garnizonowym w Krakowie, z przeznaczeniem do 1. 
p. dragonów.

Lekarzem asystentem w rezerwie mianowany 
Ignacy Kreisler, elew n .  klasy przy szpitalu garni
zonowym we Lwowie i Radolf Hammersohlag przy 
szpitalu garnizonowym w Krakowit.

Starszymi lekarzami czynnymi mianowani : Dr. 
Emil Drobner przy 41. p. pieoh. i dr. Michał Kos 
przy szpitalu garn. w Krakowie.

W obronie krajowej m ianowani: Kapitanem II. 
klasy Wolf Zygfryd, przy wadowickim bat. obr. kraj.; 
porucznikiem: Sohestak Ludwik, przy samborskim bat. 
obr. kraj. ; podporuoznikiem : Herbert Marjan, przy 
tymże.

Ze etanu nieczynnego: Kapitanem II. klasy 
Balko Aleksander, przy przemyskim bat. obr. kraj.; 
porucznikiem: Baranowski Mieozysław, przy stanisła
wowskim bat. ebr. k ra j .; podporuoznikmai: Prokschy 
Jerzy, przy gródeckim bat. obr. kraj. i Bocheński 
Emanuel, przy stanisławowskim bataljonie.

Kapelanami II. klasy w rtzerwie m ianowani: 
Białoruski Jan, Lewioki Cyryl, Słoński Antoni.

Praktykantem aptecznym w rezerwie miano
wany Menkes Leon, przy aptece lwowskiego szpitala 
garnizonowego, i Kozłowski StaniBław, przy aptece 
szpitala w Czerniowcach.

Profosem sztisbowym mianowany Balkowski An
drzej, przy garn. areszcie w Krakowie.

Przeniesieni zostali: kapitan I. klasy Proehazka 
Wilhelm z 24 do 45. p. piech. ; kapitanowie II. kl. 
Baumann Franciszek z 41. do 90. p. pieeh. ; Kahl 
Antoni z 58 do 55. p. piech.; poraoznicy: Homiński 
Radolf z 36. do 85. p. p . ; Nentwioh-Hartmannshóh 
Karol z 40. p. p. do 1. p. inżynierji; podporuoznioy 
w rezerwie : Fabris Engel z 30. do 62. p. p . ; Za- 
łęski Lubiez Jan  z 80. de 13 p. p. ; Brauner Józef 
z 8. do 13. p. d rag .; Milikowski Jan z 13. do 11. 
p. uł. ; lekarze pułkow i: Palkoyics Juliusz z 10. p. 
pieoh. do szpitala garniz. w Budapeszcie ; oficjał I. 
klasy Pernhoffer-Barenkron Juliusz s Jarosławia do 
M unkaoza; porucznik Grabowski Zygmunt z etatu 
akademii wojskowej w Wiener Neustadt do 30. p. p.: 
porucznik Ratschiller Rudolf z tegoż etatu do 13 p. 
pieeh.; lekarz pułk. II. klasy dr. Fojarewioz Antoni 
z 56. p. piech. do 22. bat. strzelców ; starszy lekarz 
dr. Sadler Karol z 57. do 78 p. p.

* W y b ó r . Do rady powiatowej sanockiej, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy gmin miejskich, wy
brany został adwokat krajowy dr. Erazm Łobaczewski.

* Zmarli. Mieezysław Chwalibóg, h. dyrektor 
szkoły rolniczej w Czernichowie, obywatel ziemski 
z Królestwa Polskiego , zmarł w swym majątku 
w Kulinie Wielkiej. Zesłany na Sybir w r. 1846, 
powróeił do kraju w r. 1857. Brał żywy udział 
w powstaniu 1863 r.

W Warszawie zmarł Feliks Kamisński, inżynier, 
80-letni, weteran z r. 1831.

Ks. Klemens Chlebowski, proboszoz w Tudowie, 
zmarł tamże w 74. r. życia.

Ks. Symeon Bielecki, proboszoz w Horooholinie, 
zmarł tamże w 63. r. życia.

Ks. Michał Pirożek, proboszcz w Tudorowie, 
zmarł tamże w 54. r. żyeia.

Ks. Lew Kiszakiewioz, drugi kaznodzieja w ka
tedrze przemyskiej, zmarł w 25. r. życia.

Leontyna Malwina Turczmanowiczśwna, oórka 
proboszcza obrz. gr. kat. w Dorehowi# koło Wojniło- 
wa, zmarła w 16. wiośnie życia.

* W sprawie muzeum szkoły przemysło
w ej odbyło się wozoraj posiedzenie reprezentantów 
gal. kasy Oszczędności, która, jak wiadomo, postano
w iła przeznaczyć swój fundusz pamiątkowy na wy
stawienie muzeum i szkoły przemysłowej, jakoteż ko
misji, wydelegowanej przez prezydenta miasta. Sprawa 
ta ma za sobą już pewną przyszłość. Pierwotnie kasa 
Oszczędności chciała obrócić swój fundusz na założe
nie szpitala dla nieuleozalnyoh, później zaś domu 
podrzutków.

Gdy jednak minister oświaty na prośbę gminy 
miasta Lwowa, oświadczył się z gotowośoią utworze
nia we Lwowie szkoły przemysłowej pod warunkiem, 
iż gmina dostarczy odpowiedni gmach wraz z oświe
tleniem i służbą — a gmina ani takiego gmachu 
ani też funduszów potrzebnych na wystawienie innego 
budyakn nie posiadała —  postanowiła kasa Oszczędno
ści zaoszczędzony fundusz na ten oel ofiarować.

Ze swojej strony gmina poczyniła także pewne 
kroki dla tern rychiejszego urzeczywistnienia projektu. 
Uzyskawszy od Sejmu pod saakoją cesarza, pewną 
część pl. Castrum, przyjęła z wdzięcznością tę propo- 
zyeję, ofiarując część wymienionego gruntu pod mu
zeum i szkołę przemysłową.

Tak się miała rzecz do najnowszych czasów, 
kiedy po zburzeniu „hotelu angielskiego'1 zawarty miał 
być kontrakt między gminą a kasą Oszozędnośoi.

W międzyczasie zawiadomiła kaia  Oszczędności 
magistrat lwowski, że postanowiła aktom fundacji po- 
święoić wystawić się mające gmachy oesarzowi na 
pamiątkę jubileuszu i udzieliła dotyczący akt funda
cji gminie m. Lwowa do wiadomości.

Tak magistrat jakoteż komisja prawnicza rady 
miejskiej były zdania, że fundacja ta znacznie zmie
niła pierwotną umowę i że projekt udzielony do wia
domości, nie jest absolutnie możliwy do przyjęcia.

I Owoż aby te różnice wyróweać, zwołano wczo
rajszą konferencję. Gminę reprezentowali na n ie j: 

' prezydent miasta p. Moohnacki i radni pp. dr. Pię- 
! tak, dr. Roszkowski, dr. Blumenfeld, Duniewiez, wi

ceprezydent magistratu p. Romanowski, syndyk miasta 
i adwokat dr. Popiel, wreszcie starszy radca magi- 
I strata p. Łyszkewski. Komisja ta  wspólnie z naczel

nym dyrektorem kasy oszczędności dr. Reińskim i dy
rektorem urzędującym p. Zimą przystąpiła wozoraj 
o godz. 11. rano de obradowania nad tą «prawą.

Po zagajeniu konferencji przez prezydenta mia
sta wywiązała się nad przedstawioną sprawą dysku
sja, w której zabierali głos imieniem miasta prof. 
dr. Piętak, dr. Blumenfeld, radca Duniewioz i syndyk 
miasta dr. Popiel, zaś ze strony kasy oszczędności 
pp. Reiński i Zima. Szło o to, ażeby z jednej stresy 
sawarowaó gminie miasta Lwowa własność ee do 
gmsohćw powstać mających, następnie zastrzeds gmi
nie uwidocznienie tej własności w księgach publi
cznych i własną administrację muzeum przemysłe- 
wtgo, tudzisż zaznaczyć, że graaehy powstać mająse, 
jakkolwiek gmina chętnie się na to sgadsa, iżby 
nosiły nazwę eesarza, nie były jednak uważane jako 
fundacja (Stiftung), tylko poświęcenie ( WidmungJ 
ze strony kasy oszozędnośoi z powodu jubileuszu ce
sarski ege.

Sprawa ta nie została jeszcze wczoraj ostate
cznie załatwioną i najbliższe posiedzenie komisji ma 
się odbyć w tych dniach pe przedłożeniu nowego 
aktu poświęcenia ( W idmung), którego ułożeni# po
wierzone syndykowi miasta dr. Popiołowi. Spodzie
wać się należy, że porozumienie w tej kwestji da 
się wreszoie osięgnąć tom bardziej, że warunki kasy 
oszczędności są czysto formalne i stanu rzeczy nie 
zmieniają, zaś korzyśei dla miasta zostaną niezmie
nione.

* 50-letni jubileusz. Korporacja rękawiczników 
tutejszych obchodziła w niedzielę 26. sierpnia b. r. 
niezwykłą uroczystość jubileuszową — a mianowicie 
50-letnią rocznicę pracy w zawodzie swego kolegi- 
towarzysza p. Śliwińskiego Ludwika, członka inwa
lidy Stew. „Gwiazda*.

Tak majstrewie jak i leż towarzysze pracy J u 
bilata solidarnie wzięli w tej ureozystości udział. 
Przy skromnym podwieezorku składkowym, danym 
przez kolegów w sali stow. „Gwiazda* po serdeoznem 
przemówieniu wręczył p. Jan Spetarski wartośoiowy 
pierścień sędziwemu Jubilatowi, ofiarowany przez maj
strów, na pamiątkę uroczystej obwili, kiedy drugie 
już pokolenie eicząo wytrwałą pracę i nieskazitelny 
charakter weterana w zawodzie, składa mn swoje ser- 
deozne życzenia. Od towarzyszy kolegów otrzymał 
Jubilat adres s podpisami wszystkich we Lwowie 
pracujących na pamiątkę obchodu.

* Reforma postępowania konkursowego. 
Stowarzyszeni# wierzycieli wiedeńskich, wniosło na 
ręce ministra Prażaka petycję o zmianę niektórych 
postanowień postępowania konkursowego W szcze
gólności o zmianę następujących punktów: 1. Rząd 
zechce zatwierdzić, że żądania sfingowane lub po
zorne przy dokumentach mających być przodstawio- 
uemi podług § .7 4  postępowania konkursowego, mają 
być ed wyboru wykluczone; 2) że przy wyborach 
wydziałów wierzycieli podług §§. 84, 74 i 75 post. 
konkurs., wy.jątk»wo tylko mogą być wybrasi wis- 
rzyoiele mieszkający poza siedzibą komisarza konkur
sowego i te w takim razie, jeżeli większość lnb 
w stosunku de stanu pasywów, poważna mniejszość 
z tego rodzaju wiejzyoieli się sk łada; 3) że przy 
ustanowieniu komisarzy konkursowych ma się szcze
gólną wagę położyć na osobisty jego charakter, zdol
ności i stosunek do kredytarjuszów wreszcie 4) ze- 
ehce się rząd zastanowić, ozy postępowanie dłożni- 
ków i ioh pomocników, przedstawiających dokumenty 
na pretensje zgasłe lub sfingowane i branie udziału 
w wyboraoh, nio powinno podlegać postanowieniom 
prawa karnego jako oszustwo.

* Zapisy d o  s z k o ły  sług rozpoczną się ju
tro , jako w pierwszą niedzielę września o 3. godzi
nie po południu (Ratusz III. piętro nad muzeum prze- 
mysłowem).

* „ L u tn ia .*  Zarząd lwowskiego towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia" zaprasza wszystkich ozłonków 
czynnych na próbę ohóru mięszanego, która się od
będzie w poniedziałek dnia 3 września br. w sali to
warzystwa.

* Zwinięcie szkoły dominikańskiej. W miej
sce zwiniętej szkoły dominikańskiej uchwaliła Sekeja 
V. Rady miej. otworzyć jedną klasę (Iszą) z wykłado
wym językiem polskim przy szkole miejskiej im. Mar- 
kiana Szsszkicwicza. Klasa ta mieścić się będzie w 
kamieniej pod 1 23. przy ulioy Ormiańskiej, gdzie 
dctyohczas pomieszczoną była miejska szkoła im. P i
ramowicza. Zapisy uczniów do tej klasy prowadzi 
Dyrekcja szkoły im. Mar. Szaszkiewioza przy ulioy 
SkarbkowsUiej pod 1. 26.

Swoją drogą przeciwko zwinięciu szkoły domi
nikańskiej we Lwowie, reprezentacja miejska wnosi 
nietylko zażalenie do trybunału administracyjnego, ale 
zarazem prośbę o wstrzymanie wykonania decyzji mi
nisterialnej z powodu niepowetowanej szkedy, jaką 
miasto ponosi wskutek skasowania zakładu, który 
przez 71 lat był publicznym i nazywał się „ck. głó
wną szkołą (kk. Hauptsohule)“ .

* Fundusze Stypendyjne, pozostająee pod za
rządem Wydziału krajowego, wynosiły po konieo 
czerwca br. w efektach : 2,847.656 zł. 60 ot. ; w do
brach i realnościach 149.581 zł 18 c t , w należy- 
tościaeh czynnych 190,564 zł. 46 ct. Ogółem wynosi 
zatem stan majątków zarodowyoh funduszów stypen- 
dyjnych 3,226.417 zł. 1 ct., a w porównaniu z koń
cem ozerwca 1887 reku (3,144.456 zł. 73 ct.) zwię
kszył się o 80.960 ri. Przyrost ten powstał e nowo 
powstałych fundaeyj, oraz z interkalarjów lokowanych 
na kapitał zarodowy. Prócz tego przybyły jeszcze 
niektóre fundacje naukowe dobroczynne i pomnikowe.

* Wiec austrjackich lekarzy, obradujący w 
w Neustadt przyjął wozoraj rezolucję domagająeą 
się zupełnego usamowolnienia przemysłu aptekarskie
go, dalej ustanowienia lekarzy gminnych i obowiąz
kowej nauki hygjeny w szkołaoh średnich i uniwer
sytetach.

* W szkole muzycznej Karola Mikulego (Cho- 
rążozyzna 12) rozpoczyna się kurs z dniem 1 wrze
śnia 1888.

Nauki fortepianu udzielać b ęd ą : prof. pp. Soł
tys, Neuhauser, pny Setmajer, Macierzyńska i dyr. 
M ikuli; śpiewa solowego pni Marcella Lederer; kom
pozycji : prof. Sołtys, dyr. Mikuli i p. kaj- elmistrz 
Forka.

Kurs nauczycielski objął dyr. Mikuli, a naukę 
historji muzyki prof. Sołtys.

* Z iz b y  sądowej. Podawszy fałszywe sprawo
zdanie z przemówienia kandydata p. Biechońskiego, 
Czas nie chciał potem umieścić sprostowania fakty
cznego, mimo że posiadało ono wszystkie ustawą 
wymagane warunki. Sprawa oparła się o kratki są
dowe. Roztrząsano ją wozoraj w sekoji karnej sądu 
pow. m. d, w Krakowie. Sąd uzńająo słuszność żąda
nia p. Biechońskiego, skazał wydawnictwo Czasu na 
grzywnę 100 zł., zamieszczenie sprostowania, w razie 
zaś niezamieszezenia na zawieszenie wydawnictwa.

Zarazem redaktor odpowiedzialny Czasu p. Kło- 
bukowski skazany został na grzywnę 50 zł. za wyjazd 
z Krakowa bez zawiadomienia władzy, co się sprzeci
wia ustawie prasowej.

* Sprawozdanie z administracji fundacji ś. p. 
Ozjasza Gotthelfa z Sambora za czas od roku 1880 
do włącznie 1887.

Zmarły w Samborze dnia 1. marca 1880 ku
piec Ozjasz Gotthelf zapisał ostatniem swej woli roz
porządzeniem : I. Na założenie izraelickiego szpitala 
murowany dom piętrowy i 40.000 zł. w. a. II Na 
urządzenie i utrzymanie szkoły dla izraelitów 20.000 
zł. w. a. i HI. Fundusz na wyposażenie biednych 
krewnych do zawarcia małżeństwa w sumie 3.000 
zł. w. a.

Wszystkie powyższe fuidusze złożyli spadko
biercy w roku 1881 w Samborskim sądzie obwodo
wym, które to fundusze wymieniony sąd po strąceniu 
należytośei prawnyoh, odesłał do namiestnictwa we 
Lwowie jako najwyższej władzy fundacyjnej.

Realność szpitalna oddaną została kuraterji 
w drugiej połowie 1880 roku w stanie bardzo zde- 
zolowanym, i ażeby ją choó częściowo zdolną uczy
nić do zamieszkania, musiały być zaraz przy jej ode
braniu najkonieczniejsze reparacje wykonane.

Uroczyste otwarcie szpitala, przy którem rabin, 
p. Lowenstein, celebrował, nastąpiło przy współudzia
le samberskiej publiczności wszystkich stanów, dnia 
14. marca 1887, jako w rocznicę śmierci szlache
tnego i wspaniałomyślnego fundatora —  dlatego też 
administracja szpitala, zestawiła zamknięcie' raohun- 
ków od dnia 14. marca 1887 rokn de 31. grudnia 
1887 r.

Względem fundacji szkolnej wniesie kuratorja 
prośbę do właściwej władzy e pozwolenie utworzenia 
szkoły fachowej — tymczasem zwiększa się kapitał 
przez oprooentowanie.

Fundusz na wyposażenie nrósł przez oprocen
towanie tak dalece, że z tego już dwom biednym 
dziewczętom, krewnym testatora, posag w kwocie 450 
zł. udzielono.

W szpitalu fnndaoyjnym było w ozasis od 16. 
marca do 81. grudnia 1887 w kuracji 65 chorych; 
z tych wyzdrowiało 49 ; nisulsozono 3 ; zmarło S ; 
pozostało w kuracji 10.

Z dobrowolnych datków zebrano na rzsez szpi
tala ogółem 65 zł. 56 ot.

* Wycieczka naukowa. W Pradze bawią dy
rektor lwowskiej szkoły przemysłowej p. Tschirschnitz 
s małżonką, p. Rebezyński, kustosz muzeum przemy
słowego miejskiego, orai nauczycielki tutejszych szkół 
pp. Marja K te i Helena Komorowska. Grono na- 
szyoh podróżnych po zwidzoniu Monachium, Norym
bergii i Regensburga, zabawić ma jeszcze dni kilka 
w Pradze, poczem wraca de Lwowa.

* Ekshumacja zwłok. Z Jarosławia donoszą:
Przed kilku dniami zmarł tutaj Jan  Rogalski, rze- 
dnik. W czasie choroby, która trwała tylko dni 8, 
miał opowiadać, że wraoająo z jarmarku z Radymna, 
został po drodze napzdnięty i duszony. Władza do
wiedziawszy się e tej pogłosce i sprawdziwszy ją, 
zarządziła w cztery dni po pogrzebie ekshumację 
zwłok. Do komisji tej byli wydelegowani sędzia 
iledozy p. Malinowski i lskarze sądowi pp. Dzius 
i Akerbsuer. Ci orzekli, że śmierć nastąpiła nio 
wskutsk duszenia, ale wytworzenia się przy zapale
nia gardła gruczołów.

* D a r  c e s a r s k i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gr. kat. komitetowi parafialnemu w Roz- 
działowie, w powieoie sokalekim, na dokończenie bu
dowy i wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi w
kwooie 200 zł.

* W a k u ją c e  p o s a d y . Magistrat ogłassa, że wa
kuje: 1) posada woźnego przy sądzie powiatowym 
w Oświęcimie lab przy innym jakim sądzie w obrębie 
wyższego sądu krajowego w Krakowie z terminem
podań do 13. września br.; 2) przy nowo powstać 
mającym sądzie obwodowym w Jaśle będą do obsa
dzenia posady następująoe: a) sześć posaa kanceli
stów i jedna zarządcy więźniów; b) pięć posad wo- 
źnjoh i siedm dozorców więziennych, wreszcie c) 
jedna posada pomocnika woźnego z terminom podań 
do 18. września br.

Oprócz tege wakuje wiele innyoh posad służbo- 
wyoh i manipulacyjnych zaetrzeżonyoh wysłużonym 
podefioerom, jednak poza granicami kraju, jakoto: 
w Austrji, w Cześkach, na Morawie itd., o którysh 
bliższą wiedemośó oe do warunków kwalifikacji i do
tacji powziąć można w biurze IY. departamentu ma
gistratu.

* Pożar. W Wojoiechowieaoh powieoie przemy - 
ślańskim zgorzały w samo południe, dnia 29 zm za
budowania wraz z całem zapasem zebranego zboża 
dwunastu gospodarzy Z tyoh tylko dwie chałupy 
mieszkalne zdołano uratować. Szkoda znaozna. Pożar 
wybuchł w stodole, w której tego dnia młócone. Po
wszechnie utrzymują, że wskutek palenia papierosów, 
co jednak śledztwo dopiero wykaże.

* W y p a d k i. Aresztowano służącą, Marję Wrć- 
bel, która na szkodę swego służ^odawcy Dawida Ma
zura, fotografa, dopuszczała się od dłuższego czasu 
znaczniejszych kradzieży. Najlopszem tego dowodem 
było, że w kufrze sprytnej służącej znaleziono oprćez j 
mnóstwa skradzionej bielizny, 2 książeczki k a sy 1 
dnośei opiewające na 100 zł.

P. Karolina Hibł, zamieszkała pod 1. 9 przy ul. 
Ossolińskich, najęła wozoraj nieznaną sobie kobietę do 
royoia podłóg, która skorzystawszy z nieobecności jej 
w pokoju, skradła z komody 8 zł., poczem sąsiadce 
p. Sedlakowej korale wartości do 100 zł. i 7 zł. 
gotówką. Z łupem tym zbiegła i jest poszukiwaną, 
policja jednak doszła, że nazywa się ona Anastazja 
Czaban.

Gospodarzowi wiejskiemu z Janowa, skradziono 
z woza kożuch. Sprawca kradzieży został na pl. Go- 
łuchowskioh przytrzymany przez furmanów i oddany 
w ręce policji.

Do pomieszkania M Sehindlerowej przy nl. Ko- 
rytnej 1. 27 destał się niewyśledzony jeszcze sprawca, 
który pe rozbicia zamku i kłódki zabrał suknie dam
skie i bieliznę.

Wczoraj nad ranem usłyszał Beri Mohr pobi- 
jacz dachów, stukanie w bożnicy pod 1. 2 przy Sta
rym Rynku, a domyślając się, że złodziej włamał się , 
de bóżnicy, udał się tam i spostrzegł, iż rzeczywiście 
rozbito zamek i kłódkę od drzwi wobodowych. Gdy 
jednak Mohr chciał wejść do wnętrza bóżnicy, został 
dwukrotnie cięty w głowę ostrem narzędziem. Spraw
ca, który już był rozbił skarbonkę z jałmużną, korzy
stając z ehwilowego omdlenia Mohra, zdołał uoiec na | 
Wysoki Zamek. Synowi Mohra udało się później 
przytrzymać na placu Gołuohowskieh infaterzystę ży
da, który wedle zebranych poszlak, zdaje się byó 
sprawcą tej zuchwałej kradzieży i dla tego oddano go 
na główną wojskową strażnicę.

Na ulicy Żółkiewskiej przyszło wozoraj do 
krwawej bójki między Teodorem Zaharko a Ana
stazją Koniuk i Grzegorzem Kirianem. Zaharko, u- 
zbrojony w siekierę, omal że nie zabił Kiriana, któ
ry zdołał ratować się ueieczką. Ciężkie uszkodzenie 
cielesne odniosła Anastazja Koniuk. Zaharko został 
aresztowany.

Na rogatce Żółkiewskiej przytrzymano wozoraj 
rano pannę M. K..., liozącą lat 26, która usiłowała t 
przemycić 2 flaszki ramu. Rewizja, dokonana na 
osobie panny K., wykazała, że flaszki te były ukry
te w... turniurze. Przytrzymana nietylko że nie chcia
ła  zapłacić należytośei, ale wyprawiła tak kolosalną 
awanturę, iż musiano zawezwać pomocy policji, któ
ra po sprawdzeniu tożsamośoi osoby, wypuśoiła ją  na 
wolność.

* S ta n  powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Przy słabym wietrze, o zmiennym prawie przez 
całą różę kierunku mieliśmy wczoraj niebo przeważnie 
pogodne, dziś rano silnie zamglone.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 18.4* 
C., najwyższa była 25.5* C., najniższa dziś nad r a 
nem 11.0“ C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 765 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na Podelu i wynosiła 760 —  765 mm., zwyżka 
w zatoce Biskajskiej i wynosiła 775 —  770 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się na morzu Pół- 
uocnem.

Prognoza ua dobę następną ed 12. godziny 
w południe dnia 1. w rześnia:

Wiatr e niepewnym kierunku z zachodniej stro
ny, średnia temperatura doby około 18* C., stan 
nieba zmienny, powietrze nader wilgotne; dziś pogo
dnie, jutro pogoda niepewna.

* J u t r o ,  d. 2. września: św. J u s  t a  B. — św. 
F  t a d e j a.

—  Dr. Mackenziego odpowiedź na zarzuty le
karzy niemieckich pojawi się w połowie września pod 
ty tu łem : „Frydryk Szlachetny i jego lekarze". Pier
wsza częśó tej broszury obejmować będzie usprawie
dliwienie się dr. Mackenziego co do sposobu zarzą
dzonej przez niego kuracji i opis jego codziennego 
obcowania z cesarzem Frydrykiem, będzie przeto een- 
nym materjałem dla przyszłego biografa. Prócz tege 
zawierać będzie ta część broszury podobizny ręko
piśmienne rozmaitych notatek, pisanych ręką zmar
łego cesarza, a treści bardzo sensacyjnej. Druga 
częśó broszury poświęcana jest fachowej polemice, 
w trzeciej mieszczą się zestawienia statystyczne e 
przedsiębranych ekstyrpaojach krtani z uieszozęśliwym 
ich wynikiem i niebezpieczeństwach połąozonyoh z tą 
operacją.

Broszura wyjdzie równocześnie w języku nie
mieckim i angielskim.

— Z dwom Włoskiego. Według depeszy z Rzy
mu nie ulega już wątpliwości, że włoski nsstępca 
trenu ma zaślubić księżniczkę Klementynę belgijską. 
Wiktor Emanuel, książę Neapolu, ur. d. 11. listo
pada 1869 ; księżniczka Klsmentyna, młodsza siostra 
najd. Arcyksiężny Stefanii austrjackiej i księżnej Lu
dwiki koburskiej, ur. 30. lipea 1872 r.

—  Konsulem, włoskim w Pelotas, prow. Rio 
Grando do Bul, sostał Michał Japowioz. Jest on sy
nem b. urzędnika w Kaliszu.

—  S z k o ła  języków słowiańskioh powstała w Bo
stonie ; katedrę gramatyki polskiej i ozeskiej ma otrzy
mać Józef Mroziński.

—  Eksplozja. Wozoraj rano w fabryce dynamitu 
w Zurndorfle w pobliżu Preszburgu nastąpił okropny 
wybuch w skutek zapalenia się 400 kilo nitrogliceryny. 
W chwili zapalenia się dwaj robotnicy dali sygnał 
alarmowy, poczem wszyscy robotnicy w sam czas ucie
kli z fabryki. Za parę minut nastąpiła straszliwa de
tonacja, którą słuchać było na kilka mil dokoła. Cały 
warsztat wraz z pobocznymi budynkami wyleciał w 
powietrze. Wszystko zostały zniszczone. Z ludzi nikt 
nie zginął. Szkoda ogromna.

—  Na Ararat! I  Erywania donoszą pod dniem 
29 sierpnia: Dnia 25 zm. e godzinie 2, członek 
współpracownik towarzystwa geograficznego E Mar
ków i nauczyciel szkoły rsalnej w Baku M. Popow, 
s jeźdsoem miejscowej straży A. Manukowem i pię
cioma kurdami, weszli na szczyt wielkiego Araratu, 
gdzie dokonali spostrzeżeń meteorologicznych. N» pa
miątkę wejścia na szozyt Araratu, ułożoną została 
z kamieni piramida na wysokość człowieka w i
dzialna z dołu przez lunetę. Termometr na najwyż
szym szczycie góry wskazywał O Cels. Przy zejściu 
była zamieć.

— w iedza 1 papierosy. Piszą z Londynu : Je 
den z głośnych leksrzy tutejszych Sir Henry Thomson 
wystąpił niedawno z całą stanowczością przeoiwko pa
leniu tytoniu, a oboonio znowu prymarjuss londyńskie
go sspitalu Middlesei ogłosił rozprawkę, wykazującą, 
że tureckie i egipskie oygareta zawierają silną dozę 
opium i innego niosklasyflkewanego jaszcze alkoleida, 
skutkiem czego muszą działać szkodliwi* ua orga
nizm. Twierdzi on także, ił płeć piękna dla tego nie 
zapada tak często na złośliwe ohorsby gardła, ponie
waż nie używa tytoniu.

—  P o c ią g  sp a c e ro w y  z Paryża de Azji środ
kowej wyruszy 11. września, jak donosi Times, pe 
porozumieniu się International sleeping car com
pany  z dyrekcją ktlei zakaspijskiej. Pociąg złoieay 
z wagonu restauracyjnego, bawialnego i sypialnego 
jtdzie najpierw do Wiednia, gdzie zatrzyma się 24 
godzin, następnie do Kijewa (2 dni odpoczynku) i 
Odessy (2 dni). Z Odessy wodą do Krymu (5 dni), 
a ztamtąd do Noworessyjska. Dalej koleją do Włady- 
kawkazu, Tyflisu (2 dni), Baku, przez morze Ka
spijskie i nową koleją do Ssmarkandy, gdzie pooiąg 
ma stanąć 30. września. Powrót nastąpi przez Ba- 
tum, Trapeiunt, Konstantynopol (5 dni), Sofię (1 
dzień). Belgrad (1 dzień) i Budapeszt (1 dzisń), tak, 
że „spacerowicze" mogą być znów w Paryżu 30. 
października. Cała podróż kosztować ma na osobę 
200 fst., leoz dtpuszczeni do nisj będą tylko człon
kowie pewnyoh klubów angielskich i francuskich.

—  Przez okno. Członek stowarzyszenia .Biruty* 
w Tylży, niejaki Sohweln zaprojektował, aby wyrzu
cić litewszezyznę na korzyść języka niemieckiego. 
Niefortunaeg# wnioskodawcę obecni wyrzucili... przez 
ekne.

— W  niewoli. Smutnym jest los jeńców euro
pejskich, więtiouyoh w chwili obeonej prze* Mahdie- 
go w Chartumie. Jęozą tam tej miary ludzie, co b. 
gubernator i basza egipski, Slatin, z pochodzenia 
Anstrjak, następnie znani podróżoioy: Anglik Lnpton 
i Niemiec Neufeld. Mahdi, przez łatwą do zrozumie
nia próżność despoty wschodniego, pastwi się nad 
bisdakami, używająo ioh do nąjgsrsijch i najniżej 
w świeeie mahemetańskim uważanych posług. O » ę -  
oaniu się rozbestwionych tłumów m tżna wziąć miarę 
z takiego postępku : Neufelda parę razy wieszali na 
ebwilę na szubienicy, ażeby ge następnie wśród sza
tańskiego śmiechu barbarzyńców zdejmować. Oprócz 
wymienionych, w Chirtumie znajduje się w nisweli 
Jeszoze trzech misjonarzy i eztory zakonnice, Włosi 
i Austrjaoy, oraz wielu handlujących Greków.

—  Hodowla ostryg w Nowym Jorku. Ho
dowlą ostryg zajmuje się obeonie w Nowym Jorku
50.000 osób. Obliczają, iż Nowy Jork w biożąeym 
sezonie wysłał za 25,000.000 dolarów ostryg. Obe
cnie przeszło 10.000 akrów morza w pobliżu Nowego 
Jorku obsadzonych jest ostrygami.

—  Niefortunny aeronauta. W dniu onegdaj- 
szym w Nowo-Radomsku, staoji kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, „przejeżdżający aeronauta" S. puszczał 
się balonem. Balon zaeząwszy wznosić się z plaeu 
zabudowań straży ogniowej ochotniozej, skierował się ( 
na kościół po-franoiszkańeki w pobliżu stojąay, tu 
zawadził « krzyż na wieży i rozpruł się. Wskutek 
tej tak fatalnej okoliczności, nieszczęśliwy aeronauta, 
człowiek już nie młody, około 60 lat liczący, spadł 
na dach świątyni, a następnie na zii-mię... Publi
czność patrzyła na to z przerażeniem, powstał po
płoch, kilka pań nawet zemdlało... Moono potłuozo- 
nego aeronautę odwiezione do miejsoewego szpitala.
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Teatr, literatura i muzyka,
— , Ł o w c i “ nr. 9 wyszedł i mieści w sobie : 

„Rozwój i znaczenie myśliwitwa“ podług M. Hohen- 
berga; „W wilozym dole", opowiadanie A. Ubysza ; 
„Polowanie z jamnikami na borsuki i lisy" J. H ; 
Koreipondenoje : „Zjazd leśników", „Uwagi o wyka
zie itatyityoznym", „Sprawezdanie z błót", „Z błót i 
pól", „Z polewania na błotach. Numer koń«zy lię 
obszerną l bardzo zajmującą kroniką.

—  P. W i l h e l m  C z e r w i ń s k i  przedłożył we 
środę swą operę pt.: „Rusałka" dyrekcji nadwornej 
•pery w Wiedniu. Libretto tej opery wyszło z pod 
pióra Mesentala.

—  P r z o d k o w i e  W i k t o r a  H n g o .  Taki 
tytuł nowemu dziełu swemu nadał p. Maeó de Chal- 
lei, które drukuje się obecnie w dodatkach litera
ckich dc Figara paryskiego. Autor ma na celu 
w dziele tern wykazać przyczyny geniuszu Wiktora 
Huge, na podstawie odziedziczonych po rodzioach 
sdolności i wad. Jako drugi tytuł praoy tej autor 
daje „Stndjum dzi dziczności" podług dokumentów 
eryginalnyoh i dotąd nieznanycn.

—  B a l e t  w P a r y ż u  kultywowany jest coraz 
słabiej. W Wielkiej Operze zajął balet 32 wieozorów 
w r. 1884, 35 w 1885, 22 w 1886, a w r. 1887 
zaledwie l ł .  W r. b. wykonano dotąd 11 baletów, 
s tego 3 razy Coppolią", 7 razy „Korriganę" i raz 
„Denx pigeons".

—  G e o r g e s  P e y d e a u ,  autor komedji p. t. 
„Damski krawieo" odczytał w jednym i tym samym 
dnin członkom dwóch teatrów w Paryżu swoje utwory, 
a mianowioie w teatrze Clnny komedję napisaną de 
współki z Maurycym Desyallióres p. n. „Brillante 
mariages" i wieczorem w teatrze Dejazet farsę „Chat 
en poche"

—  D y r e k c j e  t e a t r ó w  w L o n d y n i e  są 
zrozpaozone upadkiem literatury dramatycznej w An
glii. Dobrych newych sztnk angielskich obecnie wcale 
nie ma. Dyrektor Harris rczpisał obeonie konkurs na 
dobry melodramat. Nagroda wynosi 50.000 zł. 
w złocie.

prc. śre- 
90 prc.,

nrc. śra- 
50 prc..

żyto 90

żyto

D z ia ł e k o n o m ic z n y .of

Z  targu zbożowego.
Z dalszego urzędowego sprawozdania, które 

przedłożono XVI międzynarodowemu targowi zbo
żowemu, podajemy następujące daty o zbiorach w 
krajach en ropejsk ich :

W K rólestw ie polakiem pszenica wydała 85 
do 90 prc. średniego plonu, żyto 70 do 75 prc., 
jęczm ień 80 do 85 prc., owies 90 do 95 prc., 
groch 80 do 90 prc.

Na Podoln rosyjskiem  pszenica 80 prc. śre
dniego plonu, żyto 60 prc., jęczm ień 40 prc., 
owies 100 prc.

W gub. kijowskiej pszenica 90 prc. średnie
go plonu, żyto 90 prc., jęczm ień 90 prc., owies 
100 prc.

W gnb. wołyńskiej pszenica 70 prc. średnie
go plonu, żyto 60 prc., jęczmień 70 prc., owies 
80 prc.

W gnb. czernichowskiej pszenica 90 prc 
średniego plonu, żyto 80 prc., jęczm ień 80 prc., 
owies 80 prc.

W gsb . połtawskiej pszenica 120 
dniego plouu, żyts 100 prc., jęczmień 
•w ies 100 prc.

W gnb. charkowskiej pszenica 70 
dniego plonu, żyto 70 prc., jęczmień 
owies 60 prc.

W gnb. karskiej pszenica 80 prc. 
jęczmień 70 prc., owies 100 prc.

W gnb. orłowskiej pszenica 80 prc 
60 prc., jęczmień 70 prc., owies 90 prc.

W gnb. chersońskiej i jekaterynosław skiej 
pszenica, żyto, jęćzm ień 120 prc. średniego plonn.

W Bessarabii pszenica 125 prc. średniego 
plonu, żyto 75 prc., jeczm ień 100 prc., owiss 50 
to  75 prc , rzepak 126 prc., kuknrndza 75 do 
100 pro.

Na Litw ie i w K urlandji pszenica 90 do 
100 prc. średniego plonn, żyto 80 do 90 prc., ję 
czmień 90 prc., owies 90 ;>rc., kartofle 100 prc., 
koniczyna przedstaw ia się m iernie, chm iel dosyć 
dobrze.

W Estonii pszenica 80 do 85 prc. średniego 
plonn, żyto 90 do 95 prc., jęczmień 80 do 85 
prc., owieu 70 do 75 prc.. kartofle 60 do 65 prc.

W Inflantach oziminy obiecują dość m ierne 
zbiory, jarzyny  zaś dobre.

W gub. w itebskiej oziminy dosyć dobre, j a 
rzyny zaś mierne.

W gub. tambowskiej tak oziminy ja l ja rzy 
ny przedstawiają się zadowalająco.

gub. woronezkiej oziminy zadowalająco, 
jarzyny miernie.

W Rnmunii żywiono z nastaniem  wiosny 
jak najpiękniejsze nadzieje, późniejsze jednak wa
runki meteorologiczne były powodem pewnego za
niepokojenia. Tegoroczne zbiory byłyby pomimo 
to wyjątkowo dobre, gdyby nie ogromne npały 
czerwcowe. Pod względem wagi tegoroczne zboże 
nstępnje zeszlorocznemn, u rtom iast ilościowo zna
cz n e  przewyższa zbiory 18i>7 r. Sucha i piękna 
pogoda, jak a  panowała w okresie żuiw, sta ła  się 
po sodem równoczesnego prawie rozpoczęcia żniw 
we wszystkich okolicach, ztąd powstał brak robo
tn ica  i co za tern idzie znaczna podwyższenie pła
cy roboczej, co naraziło gospodarzy na znaczne 
s tra ty . Drugą okolicznością niekorzystną dla w ła
ścicieli je s t podniesienie cen od transportn  rnor- 
Ikiego. Knkurudza jeszcze przed trzem a tygodnia
mi rokowała piękne nadzieje, ale obecuie wiele 
cierpi skutkiem  niesprzyjających warunków atm o
sferycznych, mianowicie zaś posuchy, tak, że jeże
li wkrótce nie spadną obfite deszcze, ten artykuł 
tak ważny w gospodarstwie rum uńskiem , nie da 
zadonalniającycb zbiorów. Silne grady spadłe w 
czerwcu dotkliwie ncznć się dały chłopom, którzy 
byli po większej części nienbezpieczem od gradn.

We Francji, o ile z zebranych dotychczas 
wiadomości wnosić można, zbiory pszenicy ladzą 
niedobór w departam entach północnej F rancji, 
który można ocenić na lj t do */* przeciętnego 
zbioru. N atom iast w innych departam entach zbio
ry  będą nieco lepsze, tak  iż ogólny p l°n można 
oznaczyć na 80 prc. przeciętnego zbioru, c  yli na 
88 milionów hektolitrów (poniew. Ł p rz e ć 'tn y  
zbiór we F rancji obliczają na 110 mili9a<̂ ^ hekto
litrów). Żyto i jęczmień prawie że dojięgoie orze- 
ciętnego zbioru, ale pod względem jakości źle się 
przedstawia. Owies, jak  dotąd, obieai.je dobre zbio
ry; rzepak, przeciwnie, liche.

W S iw ajcarji zbiory pszenicy i żyt* ” 7 . 
dly znacznie niżej przeciętnego plonu, tak, iż do
wóz bedzie znacznym, tem bardziej, że zboże to, 
w wieln miejscach zostało zebrane przy deszczn. 
Obecny stan  owsa każe się spodziewać dobrego 
zbiorn przeciętnego. Ilościowo zbiory pszenicy i

żyta ocenić można na 75 do 80 prc., owsa na 
100 prc.

W Holandji pszenica dała 80 — 85 prc.. żyto 
70—75 prc., jęczmień 85 —90 prc., owies 105— 
110 prc. średniego plonn.

We W ł o s z e c h  zbiory pszenicy pod wzglę
dem ii >ści są mniej niż średnie, gdyż wyniosą 
zaledwie 70—75 prc. przeciętnego zbioru, za to 
jakość pszenicy dobrze się przedstaw ia, a nawet 
m iejscam i bardzo dobrze. Potrzebę im portu obli
czają dla całego kraju couajmniej ua 15 milionów 
hektolitrów  pszenicy. Owsa według urzędowyeh 
wiadomości zebrano 4,692 800 hektolitrów, w tej 
ilości a/ i  dobrego gatunku i »/, nieco gorszego; 
odpowiada to mniej więcej 70 prc. przeciętnego 
zbiorn, tak  iż potrzeba będzie dowieźć około 3 
milionów hektolitrów obcego owsa. O kukurndzy 
nie można jeszcze wyrzec stanowczego są d n , ale 
w ogóle przypuszczają, że zbiory knkurndzy przy 
sprzyjających nawot okolicznościach wyniosą nie 
więcej nad 60 prc. przeciętnego zbiorn.

We Włoszech wschodnich zbiory pszenicy 
wynoszą o 15 prc. mniej od przeciętnego zbiorn, 
jakościowo pszenica bardzo dobrze się przedsta
wia. Knknrndza w skntel: dłnższej posnohy wiele 
s tra c iła , ztąd bodowa ziarna niezadawaluiająca. 
W edług dotychczasowych obliczeń nałoży sit; spo
dziewać niedoboru 30 do 35 prc. w porównaniu 
z przeciętnym plonem. Proso dało obfite zbiory, 
jakość je s t bardzo dobra. Rośliny strączkowe źle 
się przedstaw iają. R yż, o ile można się spodzie
wać, da piękny plon.

We W łoszech środkowych nie sprzyjające 
warunki meteorologiczne wiele zaszkodziły psze
nicy, to też plon tegoroczny można obliczyć co 
najwyżej na 65 prc. przeciętnego plonn. To samo 
powiedzieć o życie i owsie, które obliczają na 60 
prc. K nknrndza również nie zapowiada pięknego 
plonu, gayż wiele strac iła  w skutek posnefiy i 
zimna.

T a rg  zb o ż o w y . Lwów 31 sierpnia 1888. (Spra
wozdanie Banku rolniczego we Lwowie).

Dziś notujemy za 100 kilgr. loeo Lw ów :
Pszenica gotowa od 6.80 dt 7.40; żyto gotows 

od 4.80 do 5.30; owies obreuzuy od 4.85 do 5.*5; 
jęczmień od 5.50 do 6.75; rzepak o d — .— d o — .— ; 
groch od 6.—  do 8.50; wyka od— .—  do — .— ; be- 
bik — .—  de — . — ; hreezka od— .— de— .— ; ku- 
kurudza od—.—  do—.— ; ohmiel za 56 k ilo—  do — ; 
koniczyna czerwona od 30. -  do 45.— , biała od 30.—  
de 40.— , szwedzka od 80.—  de 42.— ; spirytus 
za 10.000 litr. pree. zł. looo staoja kolei od — .— 
do — .— .

Sprawozdanie t targn zbożowego na 
Kleparzn. K r a k ó w  d. 31. sierpnia. S tała ten
dencja, jaka na jarm arku  zbożowym w W iedniu 
w ostatnim  dnin zapanowała, przenosząc się na 
targ i prowincjonalne, wywołała ogólną zwyżkę cen.

Pomimo to ta rg  dzisiejszy u nae był raczej 
słabszy od poprzednich, gdyż wobec ukończenia 
najpilniejszych robót, dowozy zaczynają się wzma
gać a kupnjący korzystając z tego, nsiłn ją po
wstrzymać nagłe podnoszenie się cen i dlatego 
ograniczają się w zaknpnach, tein więcej, że już 
wcześniej zuaczne ilości zboża zakupili. Ceny o- 
statn ie utrzym ały się wprawdzie, lecz chęć do kn- 
pna, zwłaszcza co do jęczm ieuia. który doszedł do 
cen bardzo wysokich, dzisiaj osłabła widocznie.

Płacono za pszenicę białą od 7.30 do 8.15 
zł., za żółtą od 7.25 do 8.10 zł., za czerwoną od 
7.25 do 8.10 zł., za żyto od 5.75 do 6.20 zł., 
za jęczm ień od 5.25 dó 6.75 zł., za owies od 
5.30 do 5.80 zł. (z akcyzą.) —  W szystko za 100 
kilogramów.

O b n iż e n ie  t a r y f y  od przewozu zboża gali
cyjskiego na kolei Karola Lndwika wynosi 10 do 
12 ot. na cetnarze m etrycznym . Obniżenie to ma 
być zd"tosowauem do transportów zboża do m ły- 

Sw w Brodach, Tarnopolu, Lwowie, Przemyślu, 
Rzeszowie, Tarnowie, Sokaln, Rawie Ruskiej i 
Nowej Grobli, pod warnnkiem wszakże, że' zosta
nie wykazaneja, iż na każde 100 przybywających 
do m iyna wagonów zboża zostanie do kwietnia 
1889 r wysłanych do Krakowa lub po za Kraków 
70 wagonów mąki.

Z Podwołoczysk donoszą pod d. 30. b. m .: 
Ponieważ galicyjsd^ producenci okazali wreszcie 
skłonność do podaży, dowóz znacznie się ożywił. 
Rosyjscy kupcy natom iast zajęli rezerwowane sta
nowisko, wyczekają bowiem rozstrzygnięcia sprany 
refakcyj na kolei Karola Lndwika. Koleje rosyj
skie stara ją  się czynić im takie algi, aby prze
wóz przez zagranicę był zbyteczny, a nawet, aby 
opłacało się kupcom galicyjskim  transportować 
swe zboże linium i rosyjskiem i do Królewca.

Ceny zbożowe przedstawiają sie n nas obe
cnie następująco: gal. pszenica dworska czerwoua 
6 80 do 7 30. żółta 6 75 do 7 20 ; chłopska psze
nica 6 50 do 7 .— ; żyto 4 30 do 4 -74 za 100 klg. 
n e tto ; rosyjska pszenica dworska stara i nowa 7 
do 7-60, chłopska 6 60 do do 7-30, żyto nowe 
3 60 do 4 za klg. z norkam i, nieoclone, loco ma
gazyn kolejowy.

Z j a r m a r k u  w  N iż n y m  N o w o g ro d z ie
telegrafnje „Ajencja Północna* pod d. 29. sierpnia: 
W ina V zlarskiego przywieziono.na jarm ark  około
300.000 wiader, z których wię iza część była na
przód zakupioną w Moskwie. Resztę sprzedano na 
jarm arku, stesonnie do gatnnkn po 2 r i .  20 kop. 
do 2 rs. 30 kop. i w części do 3 ra. za wiadro. 
Targ był pomyślniejszy, niz w r. z. Obecnie n a 
bywcy sprzedają toż sam e wino od 3 rs. 25 kop. 
i m ają dobry popyt. Zbiór pszenicy s <Qdz\ęwany 
jest gorszy jakościowo i ilościowo. W innice kau
kaskie i zakaukaskie ucierpiały od ohorób.

T a rg  n ie ro g a c iz n y .  W i e d e ń ,  dnia 28 
sierpnia. Na dzisiejszy targ dostarczone egółem 9617 
■ztnk nieregacizny, w tem z Galieji i Bukowiny 
5929 sztnk, z Węgier 3688 sztuk.

Z powodu wielkiego spędu dzisiejszy targ nię 
był eżywiony. „

Płacono za towar ciężki wyborowy po 45 do 
46 ct., wyjątkowo po — et., za towar środni po 42 
do 44 et., za lekki po 36 do 40 ct., za prosiaki po 
80 do 39 ot. za kilogram żywoj wagi bez podatku 
konsumcyjnego.

4 40 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 10-— f  > 1115, 
Inianka —.— de — .—, koniczyna czerwona 21.— do 
25.—, koniczyna białe 31.— de 35.—, koniczyna szwedz. 
- . — do —.—. tym otka 20-— do 30‘—.

Wezyetko za 100 kilo netto be* worka.
Chmiel za 66 kilo loco Lwów 42.— do 70. -  no

m inalnie, bez edbiorey.
Okowita za 10.000 litr . prc. loco Lwów 30 — do

30-25
Ueposobienie ożywione. Transakcje na prow incji 

dość liczne.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W i e d n i a ;
Uwagi ankiety i W ydziału krajowego nie 

pozoitały bez wpływn na dalsze losy projoktn 
rządowego o wykupnie prawa propinacji w Gali- 
ci Tutaj uważano za stósowne zm enić pierwotny 
projekt nam iestnictw a we wieln ważnych pnnktach 
Jak ie  to są zmiany, trzym ają teraz w tajem nicy, 
to jednak pewna, że na prawo w łaścicitli pro pi- 
nać,, do jednego szynkn po r. 1910 nie bierze 
rząd i teraz tak ja k  poprzidnio żadnego względn. 
Rząd nie akceptuje również m yśli, aby jnż na
tychm iast propinację znieść, lecz ebee zawsze 
prawo to przelać l a  dalsze 20 la t na kraj, wzglę
dnie na W ydział krajowy.

M inister dr. Ziemiałkowski wybiera się sa- 
raz w pierwszym  tygodniu do Lwowa na Sejm i 
ma swoim wpływem nakłonić przenódców stron
nictw sejmowych do przyjęcia wniosku rządowego, 
lnb omówienia takich zmian, któreby obu stronom 
najbardziej dogadzały, a były dla rządn możli- 
wemi do przyjęcia.

Od poiła sanockiego p. St. Gniewosza do
chodzi nas następujące pism o:

„W  porozumieniu z kolegami, posłami Go
ra j  ikim  i Kozłowskim, upraszam F. T. PP. wybor
ców z większych posiadłości ziemi Sanockiej, by 
w eeln omówienia projektowanego odknpu prawa 
wynagrodzeiia, ustawą krajową z d. 30 grudnia 
1875 za zniesione prawo propinacji nam przyzna
nego, na rzecz kraju — w sali rady powiatewej 
w Sanoku dnia 4. września br. w południe jak naj
liczniej zebrać się raczyli.

Stanisław Gniewosz 
poseł sanocki".

M inister wyznań i oświaty mianował H ipo
lita  Parasiewicza, prowizorycznego nauczyciela se- 
m inarjnm  nauczycielskiego w Krakowie, głównym 
nanczycielem sem inarjnm  nauczycielskiego w T ar
nowie.

Ostatnie notowania produktów 
t  dn ia  1. września 1888.

L w ów : pszenica 6.25 do 6-90, żyto 4.60 do 4 75 
jęczmień 4.— do 6 — , owies 450  -In 5,25. groch 4 50 do 
1005, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 10.25 d< tl.70 , Inianka
 dc -  —, koniczyna czerw. 22 -  do 26.—, koniczyn*
biała 32.— do 35 —. koniczyna szw, Izka 10 — do 36 ,

T a rn o p o l: pszenica 6.15 do 6.80, żyto 4 40 do 
| 4 60f jęczmień 4 — do 5.30 owies 3 75 .o 4.45 er h 
I 5 j O di 10.—, wyka 4.30 do 4 75, rzepa* 1 0 — do 1150 

Inianka —.— do ■ —, koniczyna ezerw 20 — do 25 —, 
koniczyna b iała 30.— d o 3 4 —, koniczyn czwedzna 30 
de 35.—.

F e d n o ło e z y sk a  -. pszenica 605  do 6 75, żyto 4 25 
do 4.55, jęezm. 3.65 de 4 60 owies 4-— do *65, groct 
5.10 do 9.—, wyka 4.50 do 5.10,, i zepak n. 10.— do 11-50 
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 20 — do 25 — 
b in iezyna biała 30 do 3 4 —, koniczyna szwedzka 28 
do 35

C zern iow ee; psze iea 6 .— do 6 70, żyto 4.25 do 
4.70, jęczmień 4.20 do 5.05, cwies 3.30 de 4.—, groch

W iedeń  d. 1. września. Cesarz przy
był tu rano wprost z Bawarj i uda się dziś 
do Gmunden odwiedzić ęarowę.

Ł ubiana d. 31. shrpnia. We wiej
skim okręgu Kopar (Capo d’Istria w Istrji) 
wybrany został do sejmu kandydat kroaeko- 
słowieóski Flego 59 głosami: kandydat wło
ski Lampe otrzymał 17 głosów.

B erlin  d. 1. września. Wyjazd Giersa
do Franzensbadu uważają tu za wielce pra
wdopodobny i utrzymują, że w takim razie
nastąpnby w Chebie zjazd G iersa, Bismarka 
i Kalnokiego.

B erlin  d. 1. września. Projekt nowego 
kodeksu cywilnego nie będzie rajenstagowi 
przedłożony, lecz poprzód, korzystając z uw-ag 
wiecu prawniczego, oraz dotychczasowych i 
przyszłych uwag fachowców przerobiony.

B erlin  d. 1.. września. Stosownie do
programu odbył się chrzest najmłodszego sy
na cesarza Wilhelma o godzinie pół do trze
ciej po południu. Księciu nadano imiona Ka
rola Gustawa Adolfa. Świadkami uroczystego 
obrzędu byli oprócz cesarstwa, cesarzowa Wi- 
ktorja, cesarzowa Augusta, pruscy książęta 
krwi, królowie saski i szwedzki, arcyks. Ka
rol Ludwik z małżonką w zastępstwie cesar
stwa austrjackiego i w. ks Meklemburski.

B erlin  d. 1, września. Cesarz W il
helm uadał królowi szwedzkiemu godność 
admirała a la snite w marynarce Niemiec, 
nawzajem zaś otrzymał tę samą godność w 
marynarce szwedzkiej.

B erlin  d. 1. września. Arcyks. Karol 
Ludwik wraz z żona opuścili wczoraj wie
czorem Berlin w .cając do Wiednia.

B e r l i n  d. 1. września. Przy wczoraj
szym galowym obiedzie na 170 osób wnosił 
król szwedzki toast na cześć nowo ochrzczo
nego cesarzewicza. Po południu wtęczyli go
ście cesarscy wstęgi! sztandarowe tym puł
kom, któremi cesarz jako następca tronu do
wodził. Cesarz Wilhelm siedząc na koniu, 
przemawiał do wojska pidniosłemi słowy 
i przypominał ten piękny dzień, gdy brygada 
cesarzowi Frydrykowi była przedstawioną. 
Wstęgi do sztandarów mają upamiętnić tę 
piękną chwilę. Jenerał Falkenstein podzię
kował za tę wielką honorową odznakę, a woj
sko wzniosło trzykrotny okrzyk ua cześc ce
sarza i przedefilowało przed nim.

B erlin  d. 31. sierpnia. Urzędowy 
Reichsanzeiger ogłasza nominację naczelnego 
prezydenta prowincj Hanowerskiej, von Leip- 
zigera nacz. prezydentem Prus Zachodnich 
(nie eksministra Puttkamera). Leipziger o- 
trzymał zarazem wysoki order.

O stenda d. 1. września. D. 8. bm. 
zjadą się tutaj finansiści niemieccy, austrjac- 
cy i paryscy, aby się naradzić nad projekta
n t, jakie względem nabycia kniei mało-azja- 
tyckich mają być Porcie przedłożone.

K le i  d. 1. września. Wielkie manewry 
floty, połączone z wojną ferteczną, odbywają 
się z wielką akuratnością i szybkością.

M onachium  d. 1. września. Przybyła 
tn exkrólowa hiszpańska Izabella do swojej 
córki, księżny Ludwiki.

P a r y i d. 1. września. Minister mary
narki nakazał ustawić trzysta nowych ma

szyn na wyrób karabinów lebelowskich. Od 
d. 1. listopada będzie ogółem 8 .200  takich 
maszyn w ruchu —  5.000 w St. Etienne, 
2.000 w Chatellerault, 1 200 w Toul, tak, 
że dziennie będzie 1.000 karaoinów wyra
bianych. Dotychczas jest już 5S0.000 tych 
karabinów bądź w użyciu, bądź w arsena
łach, tudzież po 5.000 nabojów na każdy 
karabin. Do i .  listopada będzie cała armia 
czynna, do 1. kwietnia 1889 cała armia te- 
rytorjalna w nową broń zaopatrzona. Komi
sja kawalerzycka robi doświadczenia z no- 
wemi lancami, w armii angielskiej zaprowa- 
dzonemi.

P a r y i  d. 31. sierpnia. Podczas rega
ty (wyścigów na łodziach) w St. Valery 
przyjmowano jenerała Anneukowa (twórcę ko
lei Zakaspijskiej) okrzykam : niech żyje Rc- 
sja! Niech żyje jenerał Annenków!

P aryż d. ] . września. Na warstatach 
morskich w Bordeaux budują trzy krążowce 
wojenne, które w październiku będą na tvodę 
spuszczone.

P a ry ż  d. 1. września. Miasto Hyeres 
dało na cześć ministrów, Floąueta i Krantza, 
wczoraj bankiet. Admirał Krantz oświadczył: 
W teraźniejszych manewrach morskich chodzi 
nie o cele wojownicze, tylko o przekonanie 
się, o ile w danej chwili marynarka fran- 
cuzka mogłaby być gotową do akcji. Dotych
czasowe próby powiodły się najzupełniej. 
Francja nie pragnie wojny, gdyby jednak 
wojna została jej narzuconą, to podejmie rę
kawicę i nie cofnie się.

Prezes gabinetu Floąuet powiedział: 
Ministrowie przybyli tntaj głównie w celach 
publicznych, mianowicie dla gratulowania ma
rynarce jej sukcesów Marynarka, tak samo 
jak ministrowie, nie obawia się zewnętrznych 
nieprzyjaciół, jeżeli są jacy gdziekol". ;ek. Re
publika nie obav a się też w ew nętrznych nie
przyjaciół —  ani otwartej reakcji, ani też 
uzurpatorskich machinacyj, i kroczyć będzie 
ciągle naprzód, pokonując w prawo i w le
wo tych wszystkich, którzy bądź tó do przy
wrócenia monarchii dążą, bądź pragną spro
wadzić dyktaturę.

P etersb u rg  d. 1. września. Z jar
marku w Niżnym Nowgorodzie, wydaliła po
licja sześciuset żydów dla braku dostatecznej 
legitymacji. W Kijowie kilku studentów ży
dów przeszło na prawosławie, aby być przy
jętymi na uniwersytet. Ponieważ na uniwer
sytet odeski zapisało się do teraz tylko 90  
słuchaczy chrześcian, senat akademicki z po
między 39 kompetentów żydów wybalotował 
dziewięciu, którzy będą na uniwersytet przy
jęci.

B u k areszt d. 1. września. Parlament 
będzie zapewne z początkiem bież. miesiąca 
rozpuszczony, walne wybory odbędą się w po
łowie października, a nowy parlament zbierze 
się około połowy listopada.

B ukareszt d. 1. września. Uwięziono 
tutaj dwóch oficerów, Armaseskę i Negreskę, 
pod podejrzeniem, że są współpracownikami 
antidynastycznego pisma Głos rolnika ,  popie
rającego wybór ks. Kuzy na króla.

B u k areszt d. 1. września. Na pra
wym brzegu Putny pod wsią Joraszty (na 
granicy rosyjskiej) buduje rząd rozległe for
tyfikacje.

R zym  d. 31. sierpnia. Obiega tu po
głoska, że tekę spraw zagranicziych obejmie 
Nigra (ambasador włoski we Wiedniu) a Cri- 
spi zatrzyma nadal prezesostwo gabinetu i 
tekę spraw wewnętrznych.

M adryt d. 1. września. Na bankiecie 
w Yigo oświadczył minister spraw zagr., Yega 
de Armijo, że rząd zamierza znacznie okroić 
budżet wydatków. Co do spraw zewnętrznych, 
rząd będzie wszędzie bronić interesów Hiszpa
nii i pragnie zawarcia konwencji handlowej 
z Portugalią.

M adryt d. 1. września. Znowu się po
jawia, i to stanowczo pogłoska o pogodzeniu 
między obiema liniami dynastji hiszpańskiej. 
Ks. Don Jacmes (ur. d. 27. czerwca 1870, 
syn Don Karlosa) ma być zaręczony z naj
starszą córką królowej rejentki (księżną A- 
sturji, ur. d. 11. września 1880). Karlistow- 
ski jenerał hr. Laserta przywiózł zezv olen.e 
Don Karlosa. Protestuje przeciw temu 24 
dzienni iów karlistowskich.

N ow y J o rk  d. 1. września. Walka 
wyborcza względem wyboru prezydenta Sta
nów Zjednoczonych wre wszędzie. Każde 
stronnictwo dobiera najszaleńszych sposobów 
reklamy. Demokraci (stronnictwo teraźniej
szego prezydenta Clerelanda) ustawiają tran
sparenty, wieczorem rzęsiście oświetlone, na 
których wypisane są th zasady. Republika
nie wynajęli wszystkie tablice anonsowe na 
kolejach żelaznych i oblepiają je swoim ma
nifestem.

W ie d e ń  dnia 1. września 1 godz. 50 m. po
południu. Akcje kredytowe — •— . Akoje alpejskie 
Tow górniozego 44 — . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 306 25 Akcje Banku anglo-austrja 
ckiego 110-25. ukoję Unionbanku 214 25 Akoje 
kolei Karola Ludwika 211 50 Akoje kolei Półno
cnej 247.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
112 90 Akoje kolei Alfóldzkiej — ’—. Akcie kolei 
Państwowej 254 50 Akcje kolei Lw.-Czern. 224 50 
Akcje kolei węg-północno-wsohodniej 162 75 Losy 
komunalne wiedeńskie 1 4 2 — . Akcje Tow. tureckiego 
117-75 Galie, oblig. iudemniz. 103 25 Akoje kolei 
półn ono-zachod. (lit. B. Elbetha.) 196 25. Losy re- 
gulacj. Cisy — ,— . Akoje Banku dla krajów koron
nych 238 — Akoje Bankyereinn 97 25 Rosyjski rubel 
papierowy 123 •— . Losy prem. węg. — . — .

4*/to*/» Renta wspólna — ■— . 5 •/, renta austr. 
papier. —  — . 4°/0 renta austr. złota . 4°/"
renta węg. złota 101 97. 5•/<, renta węg. papierowa 
9 1 7 0 . Napoleondory — .— . Marki niem. — '— .

Wiadomości giełdowo.
Lwów, dnia 1. września. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztnkę.
płacą żądają

Koiej (ralic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 210-— 213-— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zl. w. a 224 — 227 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 275'— 27'J-— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w .a. —•— 216-—

II  L iity  zaitawue za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . . —•— —• -

» „ „ 5»/, ■ • 99 — 1 0 0 --
i) „ gal 5e/o w3 ' 10°/. pr. 101 25 102-25

Banku krajowego 4‘/,° /, los. w 51 1. . . 92-50 93 50
Towarzystwa kred . galic. ziem. 5°/0 . . 101- - 102- -

„ kredyt gal. ziem. 4°/0 . . .  9410 95-10
kred gal. ziem. 5°/0 los. w 37 1. 101— 1 0 2 -- 
k red .g . ziem 4%  los. w 4D /, 1. 91-25 92 50

„ kredytowego gal. ziem. 41/,0/,
los. " 52 1........................................ 94.35 95-35
kred. gal. ziem . 4°/0 los. w 561. 89-40 91-—

III . L isty  d łu łn e  na 100 zł.
Gal. Z kred. włcśc w likw. (d. 6 pr.) 3%  —•— 56-—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5% ) 2‘/,°/0 . . . — •— 48-—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gs1 i Buk.

6°/0 los w 15 l a t ................................—■— —•—
IV. Obligi za 100 zł.

Indem nizacyjue galieyj. 5°/0 m. k. . . . 103-— 104-—
Kom banku krajowego 5%  w. a. I. em. . 99-50 101.— 
Pożyczka kraj«wa z r  1873 6•/« w. a. . . - •— 105 —
Pożyczka krajowa 1833 4’/,° / o  91-— 92- —

V Losy
L y m iasta Krakowa ..........................  20 50 22-50
Losy miasta S ta n is ła w o w a ..................—-— 34'—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s H   5.80 5 90
Dukat cesarski . . . [   5.82 5 92
N a p o le o n d o r  9-71 9 81
Pófinapeijał rosyjski . . . . . . . .  10.08 10.18
Bubel rosyjski s r e b r n y  1.38 1.48
Bubel rosyjski papierowy ........................... 1.21 ■/, 1 23s/»
100 marek n i e m ie c k i c h   . 59 30 60 80
Srebro za 100 z ł r   , —
Kupony w srebrze ..................................... ........ .— —.—

P rzyjech ali do L w ow a
d n ia  1. w rześn ia  1 8 8 8 :

Hotel Żorta. A. b r. Cetner z Podkamienia. Br. 
S iud ier z W iednia. A. Szezep iński z Wiednia. W Niwi
ski z Tarnowa. M. Zaleski z W ołynia M. Dwernicka 
z Podola ros. A. Singer z Wiednia. F . Meznik z Wiednia. 
E . Sonnenabend z K lagenfurt. K. Żywicki z Tarnopola. 
H. Czarnowski z Kijowa. B Garnysz z Złotego potoka. 
K. Horodyski z T łusteńka. St. Tomanek ze Skwarzawy.

Hotel Any M ki 3. Kochanowski z Krakowa. M. Ku- 
sionowicz z Kołomyi. J. Łopatyński, z Doliny. F  Scbrem- 
mer, B Urbanetz, A. Schonsng z W iednia. W. Osmólski 
z W ładypola. G. Ziembioki z Malozye.
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Rubryka „ N a d e a ła n u "  nie pochodzi od B sdakeji, ^  

która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

o»
Nadesłane

Podziękowanie.
Od trzech la t cierpiałem  na ból w szczęce 

przezco kilka razy do roku z puchałe in , a wszel
kie środki przez kilku lekarzy zalecane były bez- 
sku tecznem i; dopiero przez operację i wyjęcie ze 
szczęki zbolałych kości , zostałem w dwóch tygo 
dniach zupełnie wyleczony, za co składam  W ielm . 
Pauu D r . B a rą c z o w i najizezersze podziękowanie. 
35 Edward Groll.

( 7 1
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Powróciłem i ordvnuję ja k  dawniej w cho
robach wewnętrznych. U lic a  J a g ie l lo ń s k a  12.

D r .  l * i s e k .
31 b. asysten t uniw ersytetu Js giell.

Dr. A. G O N K A
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B s r l i n i o :

przyjm uje r swojem

atelier
przy ulicy Kopernika 1. 5 , II. piętro 

od. godziny 9 do 1 i od 3 do 5.
Wszystkie oneraeje dentystyczne na żądanie przy czę- 
ściowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 

rozwesela ąoym.
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K A M I L L I  P O H
(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskiej)

rozpoczynają się wpisy na rok szkolny 1888/9 
z dniem 29. s i e r p n ia  b . r .  od godzijy  11 przed 
połndniem do 5. po połn tn in ,  w pom ieszkaniu 

przy u l ic y  A k a d e m ic k ie j 1. 3 ,  I I . piatro 
K urs nauk zacznie się z dniem 5. września 1888.
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U l

Voulez - t o u s  appreudre le franęais et le 
parler co rrectem ent? Adressez -  vons • m e A ka
demicka 2 4 , ił y a nn F ranęais qui ne bara- 
g"Uine pas. 32

P T g 1
P  QQ

Pokój frontowy z przedpokojem 
w  R yn k u  35,

zaraz do najęcia za złr. 14 miesięcznie.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z łr .  100.000. 
Ciągnłanl* 16. września r. b. 30

P R O M E S Y
na lo sy  C isań sk ie

sp rzedaje  po z ł r .  2-50 za sztukę

AUGUST SCIIELLE\BEI1G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica K arola Lndwika 1. 1.

Jako woda do zmywania koni
do wzmocnienia przed i po przebyciu większych trudów  
i do wytężającego pociągu okazuje się według d ługolet

niego wypróbowania

Kwizdy c. k. uprz. piyn orzeźwiający
Bliższe szczegóły zaw iera ogłoszenie na oBtatniej 

stronie. b
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4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 2. Września 1888.

gdyby Creme Grolich i ie usunęła nieczy 
Z p row incji d l a  W i e d n i a  u sk u te -  Btośei naskórnycb, a to :  piegów, ostudów, 

ł  rw fl ło ln io  0P?le," a twarzy, zajadów, czerwoności nosa!
1 i nie utrzymała płci do starości białą i mło-

1724 dzieiiezo świeżą. To nie blansz! Cena 60 
n  ~ ct Główny skład: J. Grolich, w Bernie
^ D G u l T l O n S  "  d U | G 3 U  (Morawa). We Lwowie w apt. Z Ruckera,I

-vr «  w Krakowie u W. Redyka, w Rzeszowiej w TVIedniu Dorotheergasse Nr. 9. u j .  schai t tera  i s P '

c z n i a  p u n k t u a l u i e  
fi rma

ubi leuszowa
Od godziny 10. zrana do 10. wieczór. 

W s t ę p  5 0  c t .
W e ezw aT tek , n ie d z ie lę  i św ię ta  3 0  c t . 

K a r ty  d la  d z iec i 20 c t . w
Y S T A W A 1702

Rotunda Wiedeń P r a t e r
O d  14. m a j a  d o  31. p a ź d z i e r n .  1 8 8 8 .

W ieczo rem  e le k try c z n e  o ś w ie tle n ie . flP
i Do b r a  r a d a

z ło ta  w a r ta l  — W zdaniu 
tem tkwiącą prawdę poznąjemy

szczególnie w wypadkach różnych sła
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
nakładowa Richtera tyle serdecznyołi 
podziękowań za nadesłaną ilustrowaną 
książeczkę „Przyjaciel chorych!1 W  ksią
żeczce tej opisaną jest obszernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczonych środ
ków domowych i zarazem nadrukowane 
są doniesienia szczęśliwie wyleczonych, 
stwierdzające wymownie, ie  bardzo 
często wystarczają pojedyncze środki 
domowe do wyleczenia w krótkim cza
sie chorób, uważanych czasem za nie
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swóm rozporządzeniu odpowiedni śro
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon
dentki z Richtera księgami nakładowej 
w Lipsku (Rk;hter’s Yerlags-Anstalt in 
Leipzig) broszurki „ P r z y ja c ie l  c h o 
r y c h 11. Przy pomocy tej zajmującej 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 

książeczkę nie poniesie ża
dnych kosztów.

rzemysłowa  A g  złr
Główna wygrana U  wart°ścl*

Pr\i3iiiysłowej wystawy LOSY tylko po 50 ct.

ł

Najtańsze źródło do nabyoia
wszelkich petrzeb 1842

do szycia, haftu i  krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY. BAWEŁNY i NICI do robót drutowych 
WŁÓCZKI, harasn, filozeli, szuelki i paciorek 
HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
RZEŹB z drzewa z wycięciem na kaft 
WS l A Ż E K ,  wynustek, wstawek, szlurek i koronek 
3IYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK,

In stru m en tó w  m uzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów

Strun

Bernhard Ticho w Bernie,
1780

Krautmarkt Nr. 18, 
rozseła się za z a l ic zk ą  pocz tow ą :

znakomitych i przyborów d« rep«racji 
P O R T H  P I A S T Ó W

w handlu pod firmą

we Lwow ie  przy  ulicy Sobieskiego 1. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteazaiają się natychmiast.

O
ICHY

Wody mineralne naturalne
Administracja w P a r y ż u

B o n l e y a r d  M o n t m a r t r e  nr. 8. 
G rande-G ril le .  Choroby lymfatyczne or-

fanów trawienia, zatory wątroby i śie- 
zisny, kamienia atc.

H e p lta i . Choroby organów trawiania, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone traw ie
nie, brak apetytu, boleści żołądka. 

C elestins. Choreoy krzyża, pęcherza żwi
ru «  n o m ,  podagry, aukrzycy (dia- 
b . t i s j  wydzielania białka w moszu. 

H a u te r i ie .  Cheroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzyey i białka 
w moczu.

t

Ż ądać na leży , aby nazw isko iró d la  
zna jdow ało  się na  kapslach.

Dostać można w« Lwowie, w apteec 
p. K. M ikolascha, E. M endrochowitza i 
Goldbauma i W ewiorskiego. 1203

najszlachetniejszego szczepu.
l A / i n n n r n n o  s t° ł° w* k °8z piąaioki- 
W l l i u y r u i l d  logramawy złr. 2. Roz- 

zełka za zaliczką.
B .  t t A K T D I .  W i e d e ń  1.

K agicrgasse 16. 1843

P  o m ie s zk a n ia  mniejsze

w reń ln ościach
Em ila Bertem iljana Brajera.

Bliższe wiadomości udziela zarząd 
tych realności. 1811

Ł
Wiedeń I. Kfirntnerstrassc 14 

Najstarszy handel win hiszpańskich,

angielsM napoji w\slotowi cli
win medycznych, Malagi, 

Sectu  I A U kantn,
Zalecane przez lekarzy .  1841 

P rzesełka pocztowa trzy Laszki.

NIEPRZEMAKALNE
PŁACHTY WOZOWE

wszelkich znanych sort,
Asfaltowe D A C H Y  filcowe i

kamienne dachowe pappy w kręgach
do nabycia

P a g e t  &  C om p.
pierwsza c. k. wyłącz, nprz. fabryka nieprzema

kalnych m at eryj itd . itd.
W ien, S tad t, Rlemergasse 13.

Ceny i wzory odwrotną pocztą.

K WIZDY

Zupełnie słodkie

Chasseles węgierskie
po SO ct. kilo

psleca handel 1826

St. Markiewicza
we Lwowie w  ry n k u  1. 42 
F eslaw skie  kuracy jne  w inogrona 
rozpoczną się okoto 10. września.

C. k. wyłącz, nprz.

3® *  p ł y n  o r z e ź w i a j ą c y m i ^
(woda do mycia) dla koni, C

Tenże słnży według długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileń , tudzież jako środek pomoc
niczy w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń , na gościec, reumatyzm, 
zwichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów i t. p. Flaszka 1 zł. 40 ct.

H W I Z D I
Korneuburski p o ży w n y  prosze k zw ie rzę c y

dla  k o n i, b yd ła  ro g a teg o  i ow iec.
Tenże okazał się skutecznym przez długoletnie wypróbowanie jak' 

pożywny proszek zw ierzęcy przy regularnem nżycin — na brak żer- 
ności, przy krwawym podoju i dla polepszenia mleka.

Cena małego pudełka 35 ct., dużego 70 ct.
Prawdziwe do nabycia we Lwowie : 

hurtow nie  t  częściowo u  a p te k a rzy : up. P io tra  Mikolascha, J, Boisera, 
H. B lumenfelda, I. Geilhofera, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A 

Sklepińskiege, J. W ewiórskiego;
hurtow nie w  handlach m aterja łów  aptecznych', po. J .  H a n k e ,  A. H u 

bnera i J .  Spath.
Prawdziwe do nabycia w Krakowie: 

hurtow nie i  częściowo u  a p te k a rzy : pp. H. Markiewicza, E. Radlera. 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Eruestra Stockmara, 

Józefa Tranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtow nie w  handlach m aterja łów  aptecznych: pp. M. Jawornickiego, 

J .  Janigi, Ed. Krantlera  i J .  Wiszniewskiego.
Dalej częściowe w ap tekach :

Baonów, Bełz, B ia ła ,  Bśbrka, Beehnia, Belechew, Borysław, Berszezów, Brzesk*, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn Czertków, Dębica, Dsliaa, Drohobycz, Dynew, 
Gliniany, złogów, Gródsk, Hersdenka, H u s ia ty n , Jarosław, Jas ła ,  Jezierzany 
Kołomyja, Kobbów, Krosno. Krzeszewice, Kutty, Leżajsk, Łepatyn, Mielce, Miku- 
lińce, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Niska, Newy Sącz, O bertyn , Oder- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Pedhajce, Pedwełoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze
worsk, Radomyśl, Radymne, Rohatyn, R«zdół, Beżniatśw, Rezweśśw, Rzeszów, 
Sądowa Wisznia, Samber, Sanek, Sęśziszew, Skała, Skałat, Skele, Sokal, S tan is ła 
wów, S tarem ias to , Stryj, Tarnopol, Tarnów, Ubałw, Ulanów, Waręi, Wieliezka. 
Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zablotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborow, 

Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawne, Żywiee,

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt
■ w e  L w o w i e .

Cena flaszki 1 z łr . a. w.
Ażeby uniknąć zamiany , uprasza się P. T. Pnblicznołć przy zakn- 

pnie tych artyknłów żądać w jraźnie preparatów Kwizdy i uważać na 
powyższą markę ochronną.

Codziennie wysyłka pocztowa za zaliczką przez Centralny rozsył
ko wy s k ł a d : Apteka obwodowa w Korneuburgu Franciszka Jana 
KWIZDY, c. k. an  tr .  i król. rumnńsk. liwerauta nadwornego prepa 
ratów weterynaryjnych.

C. k. uprzyw. patentowana

p rzep a sk a  na  p rzep u k lin ę
b ez  sp ręży n  z  p e lo ten o w y m i gaz ik am i.

fiaflW" Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek
mogę ze spokojem polecić każdemu cierp'ą- 
cemn na przepuklinę (Bruch) nawet tym, 

P  którzy od dawna i w wysokim stopniu są 
chorzy, a ciężką pracą obarczeni, jako naj- 

N j  pewniejszą, najpraktyczniejsza; najdogodniej-
■ szą przepaskę przez wszystkie powagi lekar-

X /  akie uznaną.
Na jedną stronę za sztukę 5 *1. 50 ct.. na obie strony za sztu

kę 10 zł. Podanie m ia ry : 1. Objętość w okelicy bioder w centimetr.
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, czy po obH stronach.
3. Wielkość przepukliny w przybliżeniu up gęsie lub kurze jajo, 
wielkość pięści etc.

O. N e u p e r t  N a d t f o lg e r ,  Bandagenfahrik,
Wlen, Stadt, Graben 29 (im lu n s rn  des Trattnerhofes).

Posyłka z i l lus tr .  sposobem użycia uskutecznił się za pobraniem 
pocztowem, szybko b'31

C ł a / t i e t l c i
z czystej wełny, w różnych mo

dnych koloraeh, podwójna szarokość 
10 metrów z łr .  8.

Czarne Loden
najnowszy artykuł na jesień i zimę 
pedwójna szer. lo metr. z ł r .  i -50

D K E I D E i l L T I I
najlepszej jakości 60 cm. szeroki 

10 m. z ł r .  2*80.

Ryps wełniany
we wszystkieh kolorach 60 eentm 

szerok. 10 metrów z ł r .  8*80.

Kratkowane i paskowane
Materjały na szlafroki

60 centm. szerokości, najnowsze 
d»3enie 10 metrów z ł r .  2*50.

P la n e la  W alerji
najnowszy wzór 60 ct. szerokości, 

10 ctm. z ł r .  4.

Barchan na ubrania
najmednisjsss desenie 10 m. z ł r .  3

KOC NA KONIE
wyborny wyrób, 190 et. dług., 130 

ct. szerokości z ł r .  1*50.
Koc dorożkarski

190 cm. długi 130 em. szeroki 
z ł r .  2*50.

PŁÓTNO DOMOWE
1 szt. 30 łokci ‘/ , z ł r .  4*50. 
1 szt. 30 łokci •/, » 5*50.

K i l l s r O -
przedniejsza jak płótno I sztuka 

30 łokci ‘/» z ł r .  6.

O Z I S F O I 3 D
prawdziwy, dobry gatunek 1 sztuka 

30 tokci z ł r .  4*50.

(aarnitur rypnow y
skład*j»ey się z 2 kap na łóżka 

i 1 kapy na s tó ł z frendzlam i j® 
dwabnemi z ł r .  4*50.

G arnitur ju to w y
Skąpy n a łó ż k i ,  1 kapana  stół 

z f rend iL m i z ł r .  3*5').

Berneńskie resztki 
na ubrania zimowe

sztuczka 3 10 mstr. na kompletne 
ubranie z ł r .  5.

Bergera mgflycz. i hygien. mydła.
B e r g e r a  m e d y c z n e  m y d ł o  m a z i o w e .

zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 
wszystkieh państwach Europy na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju
osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoźy- 
tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we włosach, 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera40prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich innych smołowych mydeł.

Przy uporczywych cierpieniach używa się także

Bergera m ydła maziowo-siarkowego
które ma wielką wnrtość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
granicznycn.

Łagodniejszem „mydłem sinołowem“ do usunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonało mydło do mycia i kąpania 
w codziennem użyciu i e s t :

Bergera glycerynow e m ydło maziowe,
które zawiera 35•/, glyceryny i jeat perfumowane.

jgfy Cena kawałka każdej sorty 35 ct. z broszurą, "TRg
Z innych medycynalnych i hygienicznych mydeł zalecają się i zasługują na

uwagę następujące:
Nowe Bergera mydło ichthyolowe przeciw reumatyzmowi, ozerwonośei oblicza 

i słabościom skórnym. Cena 7 - ct.
Nowe Bergera mydło przeciw piegom, specjalny bardzo skuteczny środek 

przeciw piegom. Cena 50 ct.

Materjał na palto zimowe
resztka 210  metrów n .  kompletne 
palt i łzarns,  bro*zow« i granatowe 

z ł .  5*56.

M aterje n a  za rzu tk i
najlepsza jakość, kocrpletno 

z ł r .  7.

K O S Z U L E  MEJ2 K I E
wyrób własny, biaie lub kolerowe 
1 s i t .  najprzedniejszej jikości z łr .  

1*80. przsdnisj jakości z łr .  1*20.

KOSZULE DAMSKIE
z szyfonu i płótna » pi jknyah haf

tach 3 sztuk z ł r .  2*50.

Bergera m ydło benzoesowe 40 et. 
do udelikatnienia cery.

Bergera m ydło boraksowe 35 ct 
na pryszcze i piegi,

Bergera m ydło karbolowe 40 ct 
do wygładzania skóry i dziobów po o- 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera m ydło jodowo-potasowe 55 
ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła, 
wole, tudzież na przypady goścowe i re
umatyczne.

Bergera mydło jodowo-siarkowe 45 
ct. przy wrzodach syfilityeznych.

B erffera  m ydło ziołowe 35 ct do 
kąpieli aromatycznych

Bergera m ydło naftowe t naftolo 
wo-siarkowe 50 ct. na cierpienia naskórne.

Bergera m ydło piaskowe do nacie
rania skóry.

PróMi i cenniki wysyła się M a t n i e  i o f iM e u n e -

Tylko prawdziwe Bergera mydlą mogą mieć doniosły skutek,
albowiem przez 20 la t udowodniły swą praktyczność. Należy uwa-

1700

Karol Kuhn & Comp.
w Wiedniu

mają zaszczyt polecić swoje wyroby t. j

; p i ó x a ,  1  r ą c z i t i

Uznana, wyborna jakość, bardzo obfity wybór dla  wszystkich 
celów i za każdą cenę, — Ciągłe ulepszenia.

Składy we wszystkich magazynach przedmiotów do pisania.
f e  a - F t - « - c  3 4

• ♦ E  3 4 t ^ E  3 - * - « - * C  ^ ♦ • ♦ E  3 « - E  3 - # - 2  3 4 t - F C  ] ♦ •

n

¥

♦  
n  
u

♦  

ł

i
u  

♦

Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystawi* farmacentyczn»j
we Wiedniu 1883.

Fabryka 1 główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie.
En gros dla Lwowa: w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera. En detali: 

u pp. apt. H Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego Jakóba Beizera, L. Frauenglasa 
1 r .  Gailtofera; w Brodach: u M. Kulaka; w Czortkowie: u L. Nossa; w Tarnopolu: 
u F. Jsmro ,’iewicza, L. F leisehm anna; w Kopyczyńcach w apt. R ed era ; w Prze
myślu: u Ł. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie: u A. Amirowicza J. 
Macury i A. Strzemeekiego, jak równi*ż we wszystkich znaczniejszych aptekach 
Galicji. 886

J I j  W yciąg bulionowy
Tabliczki zupowe m ięsne.

łąki zupowe z roślin itrączkowycli.
^  S k ła d  cen tra lny  dla A ustro -W ęgier  

J a so m irg o t t s t r a s se  G.
We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza, 17 0

jm  isufoncz
1377 poleca

najprzedniejsze perfum y i w ody toa letow e,
odszczególuione 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznauia,

mianowicie:
P P T * f l i m V  * j a^m >now4i fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
A O l  lU lA L y  . Ylang-Ylang, Opopensi, Jeckjy  Club, heliotrepowa, Ess 
Bouąuet, piżmową, Millefleurs, itp. F lakeniki po 25, 50, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.
W O i ł ‘1 l w O W Ś ł l f f ł  powszeehnie uzna.ta i peszukiwanadla ewe- 

ł  VY v  V» o A t l )  g0 przyjemnego, erzeźwiającego i długe- 
trwałego zapachn, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct„ większy I złr. 50 et.

Woda warszawska
szy 95 ct., większy 1 złr . 80 ct.

Woda lewandowa hrnw i. a. . b r o w a ,  są powszochnis używane do roz
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagołnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 c t ,  złr. _1 20. y
W o d y  k o l o ń s k i e  -W ?̂ .m.‘anac .̂. * gatuakach, przednie
40, 50, 30, l  złr., 1.50.

i najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 15, 20, 25,

Nabyć można we LW OW IE w łklouacb własnych nl. Koperni
ka 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka rśg Wałewej. W KRA
KOWIE : Sukiennice j .  2 0 ;  w CZERN IO W C A C Jl: Rynajc 1. 2; 
w BIAŁEJ w sklepia p. W yspiańskiej;  w TARNOWIE w apte
ce n. Reila  (Kijas); w RZESZOWIE w aj>t. p. Karpińskiego i 

w sklepach p. Jamrozika i p .  Zacharskiego.

I

Bergera m ydło salicylowe 40 ct. ja 
ko antyseptyczne mydło toaletowe,

Bergera m ydło siarkowe 35 ct. na 
pryszcze.

Bergera m ydło siarkowo-piaskowe 
35 ct. na wyrzuty skórne.

Bergera m ydło siarkowo-mleczne 40 
ct. na węgry piegi i liszaje.

Bergera m ydło spermacetowe 40 ct. 
na szorstkie, czerwone i popękane ręce.

Bergera m ydło tanninowe 40 ct. 
przeciw-o wypadaniu włosów, na pocenie 
nóg, a w połączeniu z mydłem maziowem ja 
ko doskonały środek do porostu włosów.

Bergera m ydło tymołowe 60 ct. n a j
wyborniejsze mydło kosmetyczne do my
cia i kąpieli

Bergera medyczne m ydło na zjby  
najlepszy środek do czyszczenia zębów. 
Cena 35 ct.

żać na znak echronny uboczny, który zamieszczony jest na opa
kowaniach mydi ‘ 
czne odrzucać.

J Iel1
kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute-

HAMBURGSKO-AMERYKANSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

W każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H a v re m  a N owym  Y o rk ie m

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H am burg iem  a In d ia m i Zach .

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a r d z o  d o b r ą  s p o s o b 

n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y  oh p r z e d z i a ł a c h ;  
u t r z y m a n i e  w czasie podróży jest z n a k o m i te .  *

Bliższych objaśnień udziela J e u e r a ln y  a je n t  dla Galicji 
J a c .  K la u sn e r  Oświęcun-Brody „1096“ 1401

Mechaniczna szko ła  tkacka
w M ii lh a u se n  (Alzacja).

Kurs niezmieniony rozpocznie się 4 października r. b. Prospekty gratis. I ifo rm a-
cji udzieli D y r e k t o r  O .  W I L D 1787
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nczennica W ortha .

IADKA KBOJD M »
ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego.
Gały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko
wego i miary centymetrowej

O a l y  k u r a  k o s z t u j « s  l O  j ł r .
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud.

FORMY PAPIEROWE na suknie, zarzutki, okry
cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 ct. do 2 zł.

Ulica A kadem icka 1. 12, parter.
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Najlepsza Masa na Podłogi je s t  ty lk o
- £ T

m a  x l m . n o  • ! « »  s *  f r o t e r o w a n i a .

Poj’edyńcze potarcie wełnianą ścierką wystarcza do nadania pięknego połysku. 1829

"fflStSLMST Alojzego Hubnera Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13.

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukami i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeouu Nr. 174 A).


